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CZEŚĆ UEZIJBOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
maja b. r., w uznaniu wybitnych zasług i 
współdziałania przy wykonaniu wzniesio­
nego w Wiedniu pomnika ś. p. Jej Mości 
Cesarzowej i Królowej Maryi Teresie, na­
dać najmiłościwiej: profesorowi Kasprowi y. 
Z u m b u s e h ,  krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa z gwiazdą; naczelnikowi ar­
tystycznej ludwisarni w Wiedniu, radcy cesar­
skiemu Franciszkowi P ó n n i n g e r ,  order 
żelaznej korony trzeciej klasy z uwolnieniem od 
taks;.; starszym ludwisarzom, Fryderykowi i 
Karolowi T u rb  a i n’o m, złote krzyże zasługj 
z koroną; a rzeźbiarzowi Piotrowu Neu-  
ne r ,  złoty krzyż zasługi; następnie najmi­
łościwiej zarządził, ażeby członkom korni- 
syi, ustanowionej pod przewodnictwem pier- 
wszf go ochmistrza dworu dla wzniesienia 
pomnika Maryi Teresy, a mianowicie : taj­
nemu radcy i szefowi sekcyi, Franciszkowi 
baronowi M a t z i n g e r ;  tajnemu radcy i 
dyrcitorowi archiwum domu,  dworu i pań­
stwa. dr. Alfredowi von A r n e t b ;  radcy 
dworu i dyrektorowi kancelaryi urzędu och 
mistrzowskiego, dr. Teodorowi v. W e s t e r -  
m a j e r ;  pułkownikowi Janowi v. F r i e d e l  
i architekcie, profesorowi Karolowi baronowi 
H a s e n a u a r ,  wyrażone zostało za ich dzia­
łalność zupełne Najwyższe zadowolenie.

Oprócz tego raczył Jego ces. i król. 
Apostolska Mo.śc pozwolić najmiłościwiej, 
ażeby nadwornemu majstrowi kamieniar­
skiemu Janowi C i n g r o s ,  architekcie Bru- 
nowi G r u b e r ,  naczelnikowi nadwornej fir­
my towarów bronzowniczych „Dziedzinsky 
& Hanusch", Aloizemu H a n u s c h ,  budow­
niczemu nadwornemu Janowi S c h i e d e r ,  
i kierownikowi budowy Karolowi I i t e l  -  
z powodu ich pełnego zasług współdziała­

nia przy wykonaniu pomnika Maryi Teresy — 
dany był wyraz Najwyższego zadowolenia.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwjźszem postanowieniem z dnia 4 
maja b. r.. na najuniżeńszy wniosek Ministra 
ces domu i spraw zagranicznych, zamiano­
wać najmiłościwiej honorowego radcę lega- 
cyjnego, Adolfa hrabiego Be u s t ,  radcą le- 
gaeyjnym drugiej kategoryi.

I uderzania na skrzydła, nie można po- 
I wiedzieć, żeby nie sprawiała ona pe­
wnej dywersyi. Takiemi pozycyami, 
które z boku mogły być atakowane i 
pozyskane dla haseł nielicznej ale 
ruchliwej partyi boulangerowskiej by­
ły i wybory do rad gminnych, a wzglę­
dnie same rady municypalne. Korpo- 
racye te dostarczają przeważnej więk­
szości wyborców do senatu, okolicz­
ność więc ta sama przez się tłóma- 
czy i czujność i zabiegi gabinetu. Do
t V ( ’ . h o , 7 . a . S  w  aAn a/->!/•>tychczas w  senacie, z wyjątkiem je-

CZEŚć SIEimZĘDOWA
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Lwów, 14 maja.

„  , „  o -   ̂ niuou repu­
blikańskiego p Nnquet, niema ani je ­
dnego zwolennika bezprogramowej p0-1 T * 1 1 nl ~ '

Przez cały tydzień ubiegły zaję­
ta była prasa francuska rezultatem 
wyborów w gminach miast całej Fran­
cyi, z wyjątkiem Paryża, tudzież w 
gminach wiejskich. Dzienniki poda­
wały relacye szczegółowe, przyczem 
nie brakło i oskarżeń, że w kilku 
miejscowościach, gdzie przyszło do 
scen burzliwych, zawinili konserwa­
tyści. W rzeczywistości, wyborcy te 
go stronnictwa bronili swego prawa 
tam, gdzie dawne rady z merem na 
czele, zamykały sale wyborcze, ażeby 
niedopuścić do komitetów członków 
.’.vs-tyi przeciwnej. Epizodów podo­
bnych nie było na szczęście wiele, 
inaczej bowiem wrażenie po nich mo­
głoby nie bardzo korzystnie wpłynąć 
na stanowisko obronne rządu, które 
gabinet PloqUeta ciągle jest zniewo­
lony zajmować w obec ataków Bou- 
angera. Ataki te odbywają się wpraw 
. e nie frontem, nie oko w oko z 

nieprzyjaciółmi, których Boulanger i 
jego partya widzą w instytucyach 

zisiejszych i ludziach, powołanych 
1 obrony, ale mimo tej taktyki

—  - —r*'■'gramowej po­
lityki generała. Mogłaby się wszakże 
zmienić sytuacya, gdyby przy wyb0-
rach uzupełniających znaleźli sie wy­
borcy, pozyskani dla Boulangera*! Dro­
ga to wprawdzie dłuższa, ale z dru­
giej strony, jak wiemy ze skutków 
dotychczasowych, zwolennik plebiscy­
tu nie dojdzie szybko do pożądanych 
dla niego przeobrażeń. Otóż, według 
zapisanych przez prasę francuską re­
zultatów wyborczych, wynika, że pod 
względem stronnictw politycznych sy­
tuacya po wyborach nie uległa prawie 
zmianie, jakkolwiek oportuniśei zno­
wu mimo pierwotnych zastrzeżeń, ro­
bili ustępstwa frakeyom radykalnym. 
\V niektórych okręgach uczynili to 
jedynie dlatego , ażeby umożliwić je ­
dnolity wybór republikański. Ustęp­
stwo to doprowadziło do zwycięztwa 
w wielu gminach departamentu Nord, 
gdzie niedawno tryumfował Boulan 
ger. Za to wszakże w  wielu radach 
przeważa żywioł radykalny. Poczytu­
ją to dzienniki barwy krańcowej za 
wzmocnienie stanowiska republiki , a 
bardziej jeszcze gabinetu .Floąueta. 
Wzmocnienie gabinetu, być może, tak 
to bowiem na pozór wygląda, ale czy

i republiki, to kwestya, którą przy­
szłość rozstrzygnie. Stanowisko gabi­
netu byłoby jednak dopiero wtedy 
silne i zapewnione, gdyby p. Floąuet 

; dowiódł, że chce i umie liczyć się 
także z wymaganiami stronnictwa 
umiarkowanego. Należą do niego 
w Izbie oportuniśei, a ci pod grozą 
tylko zamachów Boulangera tolerują 
p. Floqueta‘, który okazuje wielką po­
błażliwość kaprysom krańcowym. Że 
zadanie jest trudne, mówi o tern ja­
sno położenie , do którego przyszło
we Francyi. Z jednej strony bowiem 
rzesze nainiźs™ —_  J onuny nowiem
rzesze najniższe , niekarne , na czele 
których idą reprezentanci radykali­
zmu, zarówno politycznego, jak so- 

| cyalnego; z drugiej strony wichrze 
i nia partyi Boulangera , która wszyst­
ko obiecuje , by nic nie dotrzymać i 
dlatego właśnie hojną jest w  przy­
rzeczeniach; z trzecim nakoniec, naj­
poważniejszym czynnikiem, obowią­
zany gabinet liczyć się w Izbie, 
a czynnikiem tym właśnie owe stron­
nictwo umiarkowane i jedynie poli­
tyczne. Byłoby więc bardzo smutno, 
gdyby gabinet, zamiast oprzeć sie na 
stronnictwie politycznem, a okazywać 
bezwzględność wobec zachceri rady­
kalnych, liczył się z niemi, a lekce­
ważył rady żywiołów umiarkowanych.
Z opinii skrajnych żywiołów wnosząc, 
mniemają one , że są panami sytua- 
cyi i że gabinet obowiązany jest za 
wierność mu okazywaną i poparcie 
urzeczywistniać najszalerisze pomysły 
radykalizmu, zresztą zaś nie oglądać 
się na nic, a opinia ta, oparta na 
rezultacie wyborów, może się stać 
źródłem b łęd ów , które nie dozwolą
na przywrócenie stanu normalnego 
w kraju.

V  E  T  O !
P O W IE ŚĆ

ól®- m  a. «  c łv  o - w i *  8"®'

Tom piertrłzy.

V.
(C iąg dalszy.)

X rzeczywiście młodzian ten, inne ' 
niem Zygrm nt, b y ł bardzo sprawny, a 

ieciu S*F PrzyP °dobać umiał, że mu
coraz ważniejsze missye nm .,/,—* -•“  , . . * umiar ze mu
coraz ważniejsze missye poruczał i wresz- 

nieiedm e komendantem zamku uczy- TC odzie zas tak
   .„uuamem zamku uczy

°-e R o d z ic  zaś tak się w tym synu z*' 
m ł‘ dla jeg o  szczęścia pono i wIa'
ślepW  U-edał sumienie. Nie wiedziałem 
sne zap> - bom  się podówczas rycer-
j a ,°  - sprawami bawił, aż oto w r. p. 1625
skiem ‘Litwę sroga nawała szwedzka, 
spadla QUstavus Adolphus, zniszczy-
ZwycU? nt . i£urian(Xy^ pUStoszył tak 
wszy zrabował moje Sulejki z kre-
sam° p os tą p i Pod  Birże, które, jak
teS0in nowie wiecie, są twierdzą, na stra- 
wacpa st0jacą. D o  Birż tych chroniło 

Czystko, co  jeno żyło jeszcze, a i 
stę w -h^ieglem , dopomagając w obro- 
ja tam p ^  nieobecności x ięcia  K rzy- 
nie zarn. mry w obozie pod  Swiadością 
sztena, by ła  trudna, bo choć za-
by ł. D bro  ̂ dobrych  a w iernych żoł-
łoga  liczn, ,  lecz niektórzy komendanci 
nierzy do D rZy b y  nie tviv~ o  - ■ by li tacy
lecz całą

Wowi by li gotowi. Spenetrowałem ja też 
iest- V  Że młody W odźbun zdrajcą 
l e  ’ ^ ? otychczas nie wiem , żali rodzic 
• , zrazu udział w konszachtach
kiem stali m Szwedami, którzy pod zam- 
mipnio „ii 0 pew na, że się w mm su- 
stawiać srU0t f ° '  a.gdym  mu zaczął przed-
cieństwa s z w L Zm SZCZeme ^rabu [ ° krU' szwedzkie, strasznie się tern za-
konfereno Syna wezwawszy, długą z nim
” n yę. miaŁ Zamek miał jeszcze
j  • tak^.1 -Wle ê? dział sześćdziesiąt, a lu-

- I. żywności podostatkiem, m ógł
d o c z e l ^ s i ^ l j f  ■ JakiŚ Szwedów 1t in-nrc-,  ̂ Posiłków a tern samem ca- 

Imrło tn ^  Powstrzym ać,— ale snać nie
tryum fach°?zi np7 . . di a ^  którZy Wj , o . s /wedzkich własne swe do-

i , r Iy waB. To też m łody W odź-
■ UII j, stanowczo na stronę szwedz- 

a „o,  ̂ j y ’ na wszystkie przedsta- 
Vi!6; > a 0 Zlca odpowiadać nawet nie 
c . , , Wreszcie deklarow ał, iż zamek 
po a się musi, naokoło bowiem  są pod- 
łożon miny i w raz;e diuższeg-o oporu
W powietrze wysadzeni będziemy. A le 
w rodzicu jeg o  sumienie obudziło się już 
na dobre 1 sna.6 ani w dzień ani w nocy 
nje dawało mu spoczynku, bo jeśli przed­
tem na konszachty syna ze Szwedami 
prZeZ pmce patrzał, to teraz z całą gw ał­
townością przeciw nim wystąpił, a cią­
gle by ł jakby w gorączce. G dy zaś mu 
syn o tych minach prawił, on cały 
wZburzony ku niemu się rzucił i za- 
ffO UJ ’ ,  -y.  ,

iNiech raczej wszystko w powie- 
trZe leci, niżbym dobrowolnie dopuścić 

’ — zamek iorUma -

szczenie tej ziemi. P o naszych trupach . lada chwila miny owe, o których młody 
niech idzie, ale go  dobrowolnie me pu- } W odźbun gadał, wybuchną, a my do

| 1 królestwa niebieskiego wpadniemy, aniSyn nie odpowiedział na to nic, je- | się obejrzawszy.
no się zaśmiał szydersko, ja zaś wówczas Tymczasem W odźbun stary w ypro-
chwyciłem  m ego W odźbuna w objęcia 1 f wadził mię na dziedziniec zamkowy. N oc 
deklarowałem, że mu cześć wracam 1 że , by ła  tak Czarna jak najczarniejsze sumie- 
przy nim stać będę w obronie zamku, . nie a cisza dokoła tak głęboka, że już 
dopóki tchu w piersi. Pełniliśmy tedy j byłem  prawie pewny, iż W odźbun zwaryo- 
Odtąd dziwną Służbę, bo nie tylko z na- j wał, bo  ruchu żadnego me - -cieraiącvnn Szwe^nm.

-  . .  vuuoUHCŁj IS-LUI y  - j

podejrzanym się zdawał. — Alterkacye | gdzie ”̂ s 
też między nim a rodzicem były  coraz j Pioruna
częstsze, a słyszałem, jako stary w naj- j   j est
naiwyższem ohur/An,',, -tirr.103-- :i

znow pytać, ale już czasu 
nie było , bośm y przyszli do tej bramy,
gdzie stoi posąg xiążęcia Krzysztofa Pioruna.

 [ --------------------w  U J.J' O Z , C Ł l d i i j  j  c t  JŃU CSI

najwyższem oburzeniu w o ła ł:
— Duszę sprzedałeś, sumienia nie 

masz! pomnij, żebyś się w moje ręce 
nie dostał, bo jeśli ze Szwedami iść bę­
dziesz, jak psu w łeb ci wypalę !

Jednej nocy zdrzemnąłem się by ł 
nieco w mojej izdebce, gdy  w tem czuję, 
szarpie mię ktoś m ocno za ramię. .Spoj­
rzę: stary W odźbun nademną, ale gdyby  
potępieniec tak straszny. Oczy mu na 
wierzch wylazły, całe krwią nabiegłe;i- " 1 ’ ‘ * ‘

bun tu szepnął mi W odź- 
wejście do lochów  takie , o któ- 

rem ja  i xiążę jeno wiadom ość mamy. 
Jeżeli zdążym zajść tam rychło, zanim 
oni pod  zamek podejdą, to albo zabieży- 
m y im drogę i w ciemnościach a wąz- 
kiem przejściu, strasząc, jako nas znacz­
na jest liczba , do odwrotu zmusim , albo....

— A lb o  co?  — spytałem.
— A lbo — odparł W odźbun g ło ­

sem, który mi dotąd brzmi w uszach, a 
wtedy aż do wnetrznośr-i ---------”

iŁiuu — odparł W odźbun g , v „om Brwią 'nabiegłe; j sem, który mi dotąd brzmi w uszach, 
dvszałftjakbya konać miał i chrypliwym  wtedy aż do wnętrzności przeniknął -  
dyszał, jairoy .jest tam oddawna przygotowana beczuł
głosem  P.°^darzaa mną! chod£ za mną! |ka prochu p od  pierwszą basztą.... zaże

gnę lont i " r ; —: ~

j  aa lecz nieBrz. ■*l' i '*ycn zoi- 1 trz^ — / uujjuscic
•Z?  którzyby nie kom endanci miał, aby zamek ten jedyna granic o- 
1 brona, poddany został 1 wolny dał wstęp
z całą Rzeczypospolitą sprzedad G.usta nieprZyjacielowi na gorsze jeszcze zni

Już idą...
—  Gdzie? kto idzie? — pytałem. 
A le  dogadaj-że się z szaleńcem 1 

Ciągnął mię jeno a szarpał i powtarzał 
swoje: chodź za mną!

Porwałem  tedy szablę i już milcząc 
dałem się prowadzić, przeżegnawszy się 

| jeno ; a przyznaję, że mi wesoło w tym 
' momencie nie było . Zdawało mi się, że

w . . ^ zaże-
Przenajświętszej

gnę lont 
T r ó jc y !...

Zrozumiałem tedy, że W odźbunow i 
chodziło o to, aby Szw edów  nie puścić 
pod sam zam ek,„lochy bow iem  podziem ­
ne ciągną się tam na ogromnej przestrze­
ni, pierwsza zaś baszta, o której mówił, 
była od g łów nego zamkuoddalona i choć­
b y  w powietrze w yleciała, zamek m ógł



lości i

Pomnik Cesarzowej Maryi Teresy 
w Wiedniu.

Wiedeń, 13 maja.
Na jednym z najpiękniejszych placów 

Wiednia wznosi się majestatycznie pomnik 
Maryi Teresy, którego odsłonięcie nastąpi 
dzisiaj o godzinie 1 po południu, w obec­
ności Najj. Państwa, i z rozwinięciem jak 
największego przepychu. Wybór miejsca na 
pomnik nie mógt być lepiej obmyślany. Po 
prawej i lewej stronie wznoszą się, zbudowane 
według planu Gottfryda Sempera i Karola 
barona Hasenauera pałace muzeów nadwor­
nych, historycznego i przyrodniczego, w głę­
bi będąca dopiero na ukończeniu fasada gma­
chu remiz dworskich, od frontu, t. j. od Li.ig- 
strasse, brama zamkowa, która w najbliż­
szej przyszłości zostanie zamienioną w łuk 
tryumfalny, a po za nią olbrzymi gmach 
nowego zamku cesarskiego. Pierwotnie był 
plan połączenia obu muzeów w jeden gmach 
z wystrzelającą olbrzymią kopułą, Monarcha 
jednak oświadczył się za podziałem, przez- 
eo uzyskano więcej przestrzeni i więcej 
miejsca pod pomnik, który wyszedł także 
z inieyatywy Najj. Pana. Lat temu piętna­
ście, jak ukazało się Najw. Pismo, dające 
impuls do uczczenia pamięci Cesarzowej 
Maryi Teresy godnym jej dziełem sztuki. 
Z rozpisanego natychmiast na pomnik kon­
kursu wyszedł zwycięzcą mistrz Kasper 
Zumbusch, i zabrał się bez zwłoki do 
pracy , która pod wieloma względami 
liczne przedstawiała trudności. Pokonał on 
je jednak, według ogólnego zdania i opinii 
znawców, tak szczęśliwie, jak tylko było 
możliwem w danych warunkach. Przede- 
wszystkiem szło o to, aby obok głównej fi­
gury Cesarzowej zostali na pomniku uwiecz­
nieni mężowie, którzy podczas jej panowa­
nia zajmowali wybitne stanowisko i dopo­
magali jej w reorganizacyi i wzmocnieniu 
spuścizny po Kari u VI. Oprócz tego inne 
jeszcze względy domagały się takiego roz­
szerzenia pomnika; przedewszystkiem nale­
żało się starać, aby nie zniknął on, a przy­
najmniej nie zszedł na plan" drugi wśród 
otaczających go majestatycznych budowli. 
Otóż trudność tę pokonał świetnie Zumbusch. 
Dzieło jego stoi potężnie i silnie, i przed­
stawia się wszechstronnie jako dzieło skoń­
czone. Mistrz wyobraził Monarchinię w po- 
zycyi siedzącej; prawą rękę wznosi jakby 
dla pozdrowienia, w lewej dzierży berło, na 
kolanach spoczywa zwój: sankcya pragma­
tyczna. Cesarzowa odportretowaną jest w roz­
woju jej siły i urody, w wieku od 30 do 35 
lat, gdy była sławioną powszechnie jako je ­
dna z najpiękniejszych kobiet swego czasu. 
Główny jej przeciwnik, hrabia pruski Pode- 
wils, tak ją opisuje :

„Postawa cesarzowej majestatyczna; 
wzrost wysoki, oblicze pełne żywości, błę­

ocaleć i jeszcze się bronić, otoczony dwo­
ma wewnętrznemi murami i okopami.

Tymczasem W odźbun, zbliżywszy 
sie do owej bramy, zaczął po ciemku
obchodzić ją i palcami mur obmacywać, 
aż natrafiwszy na znane sobie miejsce 
podważył żelaznym toporem kamień, 
który się odwalił i otworzył nam w ej­
ście do lochu.

—  Musisz wacpan czekać -  rzekł — 
ja skoczę pierwszy, bo znam głębokość
i zażegnę kaganek a wówczas ty  sko 
czysz.

Słyszałem, jako się przeżegnał, u- 
siadł na zieini, wcisnął się w otwór i 
spadł.... aż głuchy łoskot poszedł.

P ot zimny mię oblał, myślałem, że 
się zabił spadajac, bo długi moment nie 
słyszałem i nie widziałem nic.... aż na­
reszcie w czarnej otchłani dostrzegłem 
parę iskier, jak z krzesiwa, a potem świa­
tełko....

G łębokość była okrutna i może 
byłbym  wolał już w ciemności lecieć niż 
do tego światełka, które tam w otchłani 
owej zaledwie błyszczało. A le strach wszel­
ki odpędziwszy znakiem krzyża, wspom­
niawszy zaś na cały szereg antecessorów 
moich, którzy na mnie w tym momen­
cie patrzeć mogli, jako się sprawię i czy 
o?wI-StJ d^  nie zrobitG wlazłem w ten 
"  ow^zas k° ’ i.bom ieszcze nie bYł
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(Ciąg dalszy nastąpi).

kitne oko wielkie i łagodne. Włosy jasne, 
nos regularny, gors i szyja jakby z pod dłu­
ta, ramiona i ręce godne podziwu." Sprawo­
zdania posłów zagranicznych unoszą się nad 
przymiotami duszy i oblicza Cesarzowej, nad 
bystrością jej umysłu, praktycznym rozumem, 
zdrowym sądem, niezwykłą jej pamięcią, 
umiejętnością podbijania sobie serc i zdo­
bywania popularności poczytując przy tern za 
niezwykłą zasługę, iż wśród ogólnego roz­
przężenia i gorszących przykładów, jakich 
dostarczały w pierwszym rzędzie dwory fran­
cuski i petersburski, Cesarzowa potrafiła 
utrzymać w nieskazitelności tradycye Domu 
Habsburgów i przechować na swym dworze 
patryarchalne obyczaje. Na czterech rogach 
pomnika wznoszą się konne statuy przed­
stawiające Laudona, Dauna, Trauna i Khe- 
venhullera. Obok tych historycznych postaci 
umieścił mistrz cztery alegoryczne figury, 
przedstawiające siłę i mądrość, sprawiedli­
wość i łagodność. W zagłębieniach głównej 
kolumny widzimy postacie hr. Kaunitza, ks. 
Liechtensteina, Swietena i Haugwitza. Całość 
zaś uzupełniają jeszcze w sposób nadzwy­
czaj symetryczny figury Bartensteina, Stali- 
remberga, Mercy’ego, Lacy’ego, Hadyka, 
Nadasdy’ego, Eckhela, Praya, Glucka, Hay­
dna, Mozarta, Grassalkowica, Bruckentha- 
la, Rieggera, Martiniego i Sonnenfelsa, twór­
cy patentu o zniesieniu tortur.

Waga bronzu wszystkich figur i płasko­
rzeźb wynosi 44.000 kilogramów, waga samej 
głównej figury 230 cetnarów, a każdej po­
staci wymodelowanej na koniu, 80 cetnarów. 
O olbrzymich wymiarach pomnika daje naj­
lepsze pojęcie cyfra zajętej powierzchni, 
która obejmuje 640 metrów kwadratowych, 
tedy prawie czwartą część placu św. Marka 
W Wenecyi. Na sam postument zajęto o- 
krągło 700 metrów kubicznych kamienia. 
Główna kolumna jest częścią z granitu, czę­
ścią z syenitu, figury z bronzu. Ogólne 
koszta wynoszą 850.000 złr., sumą tą jednak 
nie są jeszcze objęte koszta czterech wodo­
trysków, które dopiero później zostaną u- 
mieszczone po rogach pomnika. Wysokość 
pomnika wynosi piętnaście metrów, każdej 
z figur konnych po pięć metrów. Na fronto­
wej stronie kolumny jaśnieje napis złotemi 
literami: „Marya Teresa", na stronie od fa­
sady stajen dworskich: „Wystawiony przez 
Cesarza Franciszka Józefa I. 1888". Usta 
wianiu pomnika trwało trzy lata.

Jeżeli pogoda dotrzyma, dzisiejsza u- 
roczystość odsłonięcia pomnika będzie jedną 
z najwspanialszych jakie kiedykolwiek wi­
dziano v? Wiedniu. Wczorajsze pociągi przy­
wiozły mnóstwo osób z prowincyi. Magnaci 
węgierscy wystąpią w pełnej gali, deputo- 
wan. polscy w strojach narodowych. Na 
placu pomnika wznoszą się trzy namioty, 
jeden dla Najj. Państwa i Naju. Cesarzewi- 
czowstwa, drugi dla Członków Najw. Domu, 
którzy zebrali się prawie w komplecie, trze­
ci dla kardynała arcybiskupa Ganglbauera, 
który dopełni aktu poświęcenia pomnika. 
W olbrzymiem półkolu ustawiono dla róż­
nych dygnitarzy i publiczności amfiteatral­
ne trybuny przybrane w festony i czerwo­
no-białe' draperye. Dokoła pomnika zajmą 
miejsca gwardye przyboczne w złocistych 
mundurach. Zbliżenie się Najj. laństwa ob­
wieszcza trzy strzały z dział ustawionych 
w ogrodzie belwedecskim. W chwili spada­
nia powłoki z pomnika orkiestry wojskowe 
zaintonują hymn ludowy, odezwą się dzwo­
ny wszystkich kościołów i zagrzmią działa 
101 strzałami. Po Te Deum odśpiewa sto­
warzyszenie męskie śpiewaków wiedeńskich 
hymn ze słowami Weilena, muzyką Krem- 
sera, który rozpoczyna się słowami: „Naj­
szlachetniejsza latorośli Habsburgów, pełna 
sławy władczyni 1“ Uroczystość zakończy 
defilada v o|s'k przed Najj. Panem, Wieczo­
rem odbędzie się w operze nadwornej thedtre 
pare, na którym będą mogli być tylko wy­
brani.

A k a d em ia  terez ia ń sk a  u cz c iła  w czora j 
p a m ięć  C esa rzow e j św ietn ą  u ro cz y s to ś c ią , 
na k tórą  p rz y b y li liczn i d y g n ita rze  d w orscy , 
w s z y s cy  M in is trow ie , w ie le  osób  z n a jp ie r w ­
szej a ry s to k ra cy i. U ro c z y s to ś ć  r o z p o cz ę ła  
sie h y m n e m  sk om p on ow a n y m  na ten  cel 
p rzez  k a p e lm istrza  P otiera , a za k oń czy ła  
s to sow n ą  p rzem ow ą  kuratora  zak ład u  dr. 
S c h m e r lin g a .

W iedeń , 14 maja. ( Telegram
Gazety Lwowskiej), Wśród prześlicznej 
pogody odbyło się wczoraj, o godzinie 
1 z południa, zgodnie z zapowiedzia­
nym programem, o d s ł o n i ę c i e  p o ­
m n i k a  C e s a r z o w e j  M a r y i  T e ­
r e s y ,  w obecności Najj. Państwa, 
Najdost. Arcyksiężniczki Maryi Wale- 
ryi, Najdost. Następcy Tronu Arcy- 
księcia Rudolfa, Jego Najdost. Mał­
żonką Stefanii i Najdost. Arcyksięż­
niczki Elżbiety; da lej, w obecności 
licznych członków Najdostojn. Domu 
Cesarskiego, bawiących w Wiedniu 
członkow domów panujących, wspól­

nego Ministerstwa, tudzież członków 
Ministerstw obu połów Monarchii, 
z wyjątkiem Ministrów Treforta i Ba- 
rossa. Dalej przybyli na uroczystość: 
wszyscy członkowie Dworu cesarskie­
go i inni dostojnicy dworscy; człon­
kowie ciała dyplomatycznego; głó­
wnodowodzący generałowie ze wszy­
stkich krajów koronnych; Namiestni­
cy ; członkowie prezydyów parlamen­
tarnych obu części Monarchii; gene- 
ralicya; kawalerowie orderu Maryi 
Teresy; dostojnicy Kościoła i człon­
kowie najwyższej arystokracyi z Przed- 
i Zalitawii. Trybuny były przepełnio­
ne dystyngowaną pablicznością. Szcze­
gólne zajęcie obecnych wzbudzali po­
tomkowie osobistości, uwiecznionych 
na pomniku, a m ianowicie: 12 człon­
ków rodziny ks. Liechtensteina; da­
lej, potomkowie Dauna, Kaunitza, 
Nadasdy’ego, Kheyenhullera, Haug­
witza, Trauna, Laudona.

Czarujący widok przedstawia plac, 
na którym odbywała się uroczystość. 
Plac ten, położony, jak wiadomo, mię­
dzy muzeami cesarskiemi, zajęty był 
przez dostojne osobistości, kawalerów 
orderowych, gwardzistów przybocz­
nych, którzy po części wystąpili w 
uniformach lśniących złotem, oraz za­
pełniony szczelnie publicznością, znaj­
dującą się na trybunach.

Ó godzinie 12 min. 45 z połu­
dnia, przybyli Członkowie Najdost. 
Domu cesarskiego, a o godzinie 1 z 
południa przybył Najj. Pan z Najj. 
Panią. Kapela wojskowa powitała 
Najj. Państwo hymnem ludowym. 
Najj. Pani i Najd. Następczym Tro­
nu, Stefania, wyglądały prześlicznie i 
wśród obecnych budziły powszechny, 
pełen uszanowania zachwyt.

Zaraz po przybyciu Najj. Pana, 
wśród grzmotu dział i odgłosu dzwo­
nów kościelnych, wśród honorów mi­
litarnych oddawanych przez ustawio­
ne wojska, spadła zasłona, pokrywa­
jąca pomnik. Najj. Pan, który przy­
był w uniformie marszałkowskim, tu­
dzież wszyscy obecni odkryli głowy.

Kardynał-arcybiskup wiedeński, 
ks. Ganglbauer, odprawił nabożeństwo 
solenne; cnór wiedeńskiego stowa­
rzyszenia śpiewackiego męzkiego od­
śpiewał hymn ludowy, _ poczem Najj. 
Pan kazał najmiłościwiej przedstawić 
Sobie członków komisyi pomnikowej, 
twórcę pomnika, Zumbuscha, i wszyst­
kich zajętych przy wykonaniu tego 
dzieła pomnikowego. Do każdego z 
przedstawionych skierował Najj. Pan 
słowa, pełne uznania i podzięki.

Następnie, podawszy ramię Najj. 
Pani i w towarzystwie członków Najw. 
Domu Cesarskiego i książąt, obszedł 
Monarcna pomnik dokoła; kawalero­
wie orderu Maryi Teresy, z Najd. Ar- 
cyksięciem Albrechtem na czele, usta­
wieni grupami A. oczekiwali dokoła po­
mnika przybycia Najjaśn. Państwa. 
Obszedłszy dokoła pomnik, zaszczy­
cił Najj. Pan przemową każdego z 
obecnych kawalerów orderu.

Popołudniu odbyła się u Najj. 
Państwa wielka uczta, do której za­
siedli wszyscy członkowie Najd. Domu 
Cesarskiego. Niektóre rodziny domów 
arystokratycznych złożyły popołudniu
wieńce u stóp pomnika.

Wiedeń, 14 maja. ( Telegram 
„ Gazety Lwowskiej“). Z okazyi wczo­
rajszego odsłonięcia pomnika ś. p. Ce­
sarzowej Maryi Teresy, i w zamiarze, 
aby dzień ten pełen chwały, który 
zarazem jest dniem chluby dla całej 
armii, uczynić dla niej po wieczne 
czasy pamiętnym; dalej, ażeby pamięć 
Przodków Cesarskich i najznakomit­
szych wodzów i obrońców ojczyzny 
uczcić i uwiecznić wśród armii, ra­
czył najłaskawiej Na j j .  P a n  r o z ­
k a z e m  do  a r m i i  postanowić naj- 
miłościwiej, że pułki niżej wymienio­
ne mają po wieczne czasy nosić na­
stępujące nazwy: Pułk piechoty nr 
32 ma nosić nazwę Cesarzowej i Kró­

lowej Maryi Teresy; pułk ułanów nr. 
6, nazwę Cesarza Józefa I I ; pnłk pie­
choty nr. 33, Cesarza Franciszka; 
pułk dragonów nr. 4, Cesarza Fer­
dynanda. Dalej otrzymało 18 pułków 
nazwiska feldmarszałków: Montecuc- 
culi, Ernesta Riidigera, Starhember- 
ga, ks. Lothringen, Gtuidobalda Sta- 
rhemberga, margrabiego Baden-Baden 
Abensberg, Trauna, Kheyenhullera, 
W. Liechtensteina, lir. Mountany, C. 
hr. Nadasdy, Dauna, Hadika, Laudo­
na, Lacy, Clerfayt, Kray, ks. Sachsen- 
Coburg-Saalfeld, i Jana ks. Liechten­
steina.

Według dalszego rozkazu pozo­
staje Najj. Pan i nadał właścicielem 
pułku dragonów nr. 1, i pułku uła­
nów nr. 6, a inni właściciele pułków, 
które obecnie zmienią swe nazwy, 
zatrzymają także na przyszłość te ho­
norowe stanowiska.

Wiedeń, 14go maja. (Telegram 
Gazety Lwowskiej) Wieczorem odbył 
się thedtre pare, które to przed­
stawienie zakończyło uroczystość dnia 
wczorajszego. Na to przedstawienie 
przybyły ponownie wszystkie osobisto­
ści , które w południe uczestniczyły 
w uroczystym obchodzie odsłonięcia 
pomnika cesarzowej Maryi Teresy, a 
więc wszyscy dostojnicy dworscy i 
państwowi, członkowie arystokracyi, 
i najdystyngowańsza publiczność ; da­
lej przybyli wszyscy Członkowie Naj­
dost. Domu Cesarskiego, z wyjątkiem 
Najj. Pani, i zajęli miejsca po części 
w wielkiej loży dworskiej, po częśri 
zaś w innych, pobocznych dworskich 
lożach. O godzinie 7 min. 30 wieczo­
rem, pojawił się w wielkiej łoży na­
dwornej Najj. Pan w towarzystwie 
Najd. Następcy Tronu i Jego Najd. 
Małżonki, tudzież w towarzystwie kil­
ku innych Członków Domu Cesarskie­
go. Orkiestra zaintonowała hymn lu­
dowy, a publiczność wyprawiła Najj. 
Panu entuzyastyczną owacyę, trwają­
cą kilka minut. Przedstawienie za­
kończono o godzinie 9 min. 45 apo­
teozą cesarzowej Maryi Teresy; pod­
czas której odegrano hymn ludowy. 
Publiczność, znajdującar się w audy- 
toryum, zwrócona ku loży dworskiej, 
wznosiła entuzyastyczne okrzyki.

Wiedeń, 14 maja. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej). Na; przedstawieniu 
(Iheatre pare) w operze nadwornej, 
byli obecni sami tylko najwyżsi do­
stojnicy i członkowie arystokracyi, 
pomiędzy innymi JE. Namiestnik Za­
leski, JE. hr. Wilhelm Siemieński- 
Lewicki, hr. Ludwikowie Wodziccy, 
hr. Roman Potocki, hr. Krasicki i t. d. 
Po odegraniu uwertury deklamował 
Sonnenthal wiersz, zastosowany do u- 
roczystości, poczem odśpiewano ope­
rę Glucka „Maikónigin. “ Na zakoń­
czenie przedstawiono wspaniały obraz 
z życia żołnierskiego za czasów Ce­
sarzowej Maryi Teresy i apoteozę od­
słoniętego pomnika, powitaną przez 
zgromadzonych hucznemi okrzykami.

P raga , 14 maja. Z powodu u- 
roczystości odsłonięcia pomnika Ce­
sarzowej Maryi Teresy, odbyły się 
wczoraj w obu tutejszych teatrach 
niemieckich przedstaw enia galowe, 
zakończone apoteozami Monarchini 
wśród patryotycznych owacyj.

Rada Państwa.
(X L V II  posiedzenie Izby wyższej).

*t* W iedeń , 11 maja. {Kor. Gaze­
ty Lwowskiej).

Prezes, hrabia T r a u t t m a n s d o r f f ,  
zagaja posiedzenie o godzinie 12 minut 25.

Izba dość licznie zgromadzona; z Po­
laków obecni książęKonst. Czartoryski i pp. 
Wodzicki i-Krasickn

Na ławie rządowej Prezes gabinetu, 
hr. Taaffe i Ministrowie: br. Prażak, dr. 
Gautsch i margr. Bacąuehem. Loże i gale- 
rya puste.
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P r e z e s  poświęca, wspomnienie po- j niesienia kompetencji na

śmiertne zmarłemu członkowi księciu Salm- j takie sprowadziłyby ci
Reifferseheidtowi, wysławiająe jego poczu- 
cie obowiązku, umysł szlachetny, wierność 
przekonaniom i patryotyzm. — Izba czci 
Pamięć zmarłego przez powstanie z miejsc.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
^chwalono bez dyskusyi w drugiem i trze- 
c‘ em czytaniu, zgodnie z uchwałami Izby 
Poselskiej ustawy o zmianach w dodatku do 
0rdynacyj wyborczej dla Rady państwa wsku­
tek utworzenia sądów w Marienbadzie i w 
^zortkowie.

Następuje drugie czytanie wniesione- 
8° przez Rząd dnia 16 lutego r. 1886 do 
Izby wyższej projektu ustawy, o zahipoteko- 
^aniu nowego prawa zastawu na miejscu 
Prawa zastawu, już zahipotekowauego.

Koraisya prawnicza, której imieniem 
zdaje sprawę br. s c h e n k ,  wnosi przyjąć 
Projekt z gruntu przeobrażony, a to w tym 
duchu, źe konwersya w myśl tej ustawy ma 
być ograniczona na wierzytelności zakładów 
kredytowych, mających prawo do wydawa­
nia listów zastawnych.

W dyskusji ogólnej nikt głosu nie za­
biera; w szczegółowej książę Ł o b k o w i c z ,  
celem ułatwienia samejże konwersyi wnosi 
poprawkę o ułatwieniu legalizacyi wyciągu 
z ksiąg zakładu kredytowego, który to wy­
ciąg ma wykazać dawniejszą a teraźniejszą 
(przy konwersyi) wysokość wierzytelności.

Z tą poprawką przyjęto ustawę bez 
dalszej dyskusyi w drugiem i zaraz także 
w trzeciem czytaniu.

Nakoniec załatwiono szereg petycyj.
Petycyę szewców wiedeńskich, o ogra­

niczenie otwartych sklepów z obuwiem w 
tym duchu , by tylko kwalifikowani szewcy 
posi .dać je  mogli, tudzież o przymus wy­
pisywania adresu szewca na sprzedawanym 
towarze, przekazano Rządowi do ocenienia.

Petycyę salcburskiego Wydziału kra­
jowego, o zaprowadzenie na nowo szkół me- 
dyc/.uo - chirurgicznych , do których byliby 
Przyjmowani uczniowie, którzy ukończyli pro- 
gimi.azyum lub co najwięcej dwie kiasy wyż­
sze gimnazjum zupełnego, tudzież o zało­
żeni.. w Salcburgu akademii medyczno-chi- 
{"urgicznej lub fakultetu medycznego, prze­
kazano Rządowi do dokładnego ocenienia.

W ten sam sposób załatwiono petycyę 
karyutyjskiego Towarzystwa gospodarczego, 
0 zmienienie ustawy o swojszczyznie w tym 
duchu, by dziesięcioletni bez nagany pobyt 
^ gminie dawał prawo przynależności do 
gminy; tudzież petycyę styryjskiego Towa­
rzystwa gospodarczego, o zmienienie tejże 
ustawy tak, by dłuższa nieobecność w 
gminie stanowiła o utracie prawa przyna­
leżności.

Koniec posiedzenia o godzinie 2giej 
min. 25. — Następne jutro.

cyjne (tak je s t ! tak je s t ! z lewicy) jakich 
panowie z 'prawicy może ani wyobrazić so­
bie nie potrafią. (Huczne brawa z lewicy). 
Dla tego kończę moje wywody, zwracając 
się wprost do p. Ministra z wezwaniem: 
Ekseellencyo, dajże nam na otwarte pytanie 
moje odpowiedź otwartą i niedwuznaczną, 
iasną wszystkim stronnictwom, przyjacielo­
wi i  nieprzyjacielowi. (Przeciągle hucme bra­
wa z lewicy).

Pos. A d a m e k  na podstawie dat sta­
tystycznych. odnoszących się do szkół na 
Szląsku dowodzi, że germanizacya szkół 
systematycznie tam jest prowadzona, aby za 
pomocą szkół cały Szląsk zdobyć niemczy- 
źnie Użala się także na niemieckich fabry­
kantów i baronów finansowych na Morawie, 
że zniewalają dzieci swojego ludu robotni­
czego do u c z ę s z c z a n ia  do szkół momieekich i 
zada skutecznej opieki państwa dla praw ro 
dzicielskich. Dziś opieką admimstracyi o- 
światy publicznej cieszy się niemiecki Schul- 
vercin gdy tymczasem szkole czeskiej w 
Wiedniu nie dano jeszcze praw szkoły pu­
blicznej Mówca ubolewa, że p. Minister nie 

! odpowiedział na postulat wygłoszony przez 
pos Ricgera o wykonaniu przepisu konsty 
tucyjnego o autonomii krajów pod wzglę­
dem ustawodawstwa o szkołach ludowych i 
zapowiada, że Czesi z żelazną konsekwen­
cją postulatu tego bronie oędą. (Huczne 
brawo z prawicy)-

Pos K l u e k i  wnosi zamknąć dysku­
syę- (Burzliwe proslety z lewicy).

Pos H e i l s '3 e r g wśród ustawiczne­
go przywtarzania lewicy,_ wynurza zdumie-

sejmy. Zmiany i Zapisani do głosu pp. Krzepek i Yer 
walki konstytu- 1 gani przy wywołaniu nieobecni, tracą głos
_ 1 ____ *. \ .‘ . L i  .1 .  i T ) « r .  rp  -i" ** K  r / n / l  m m  O „ i w  r

„ "ataki wniosek. Nad miarę przewie- lu 
, me swe na taki   t  centralnego kie- 1 ha f  11 a’

sta ło  
ze sz ły m  
w ie d e ń - 

M in isterstw u

(C C X X X X  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń , 11 maja. (Koresponden­
cja Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
£odz. 10 min. 20.

Izba nie bardzo licznie zgromadzona. 
Ra ławie rządowej wszyscy członkowie gabi­
netu.

W dalszym ciągu szczegółowych roz- 
Pr&w budżetowych idzie pod dyskusję, z eta­
tu Ministerstwa oświecenia, tytuł specjal­
nych zakładów naukowych. .

Pos. T u r k zapytuje speeyalnego spra­
wozdawcę komisyi budżetowej, co się "i " ł 
2 wniesioną przez mówcę w roku 
rezolucją, o odjęcie kierownictwa 
skiej szkoły weterjnarskiej 
wojny a oddanie jej w zarząd Ministerstwu
oświecenia. Mówca posądza komisyę, że re­
zolucje pochodzące z lewicy zaniedbuje w 
*wyeh obradach.

Specjalny sprawozdawca komisji, pos. 
Z e i t h a m m e r  odpiera stanowczo imputa- 
cyę preopin&nta, a co się tyczy szczegóło­
wo jego rezolucyi, każe mu czytać sprawo­
zdanie, w którem znajdzie załatwienie jej, 
mianowicie przekazanie jej Ministerstwu 
spraw wewnętrznych, do którego, a nie do 
Ministerstwa oświecenia sprawy weteryna­
ryjne należą.

Następuje tytuł szkół ludowych.
Pos. F u s s, w obec wielkiego zanie­

pokojenia ludności niemieckiej o bezpieczny 
dalszy byt wolnej szkoły ludowej i w obec 
pogłoski, że wniosek Liehtensteiaa dla tego 
tylko nie stanie teraz na porządku dzien­
nym, że Rząd w jesieni sam wystąpić myśli 
z podobnym projektem, spodziewa się od p.
  „  oiao-n rBskusyi nad ty-

odpowiedzi,

uid gnu «•* —
ezono dyskusyę, nad tytułem central 
rownictwa ministerstwa oświaty aby

Pos. T iirk  zaczyna rozwodzić się o 
szkołach, które na Szląsku dla Słowian o- 
sobno istnieć nie mogą, bo Minister skar­
bu wszystko skonfiskował....

P r e z e s :  Panie pośle, że też pan ni­
gdy nie możesz trzymać się rzeczy 1 Proszę 
nie o szkołach mówić, bo znów panu głos 
odbiorę. , , , .

Pos. T u r k  mowi daiej o potrzebie 
r e f o r m y  'podatków, gruntowego i budynko­
wego tudzież o potrzebie obniżenia ceny 
soli a wiedząc naprzód, że pan Minister 
skarbu nie uczyni zadość tym żądaniom, 
pragnie, aby ludność rychło odeń wybawioną 
została. ., , .

Pos. G a r n  h a f t  zrzeka się głosu.
Tytuł kierownictwa centralnego przy-

^ t0 Tytuł krajowych i powiatowych dyrek­
cji finansowych uchwalono po kilku 'uwa­
gach pos P l e r d y  o mewłaściwośeiach w 
obliczaniu należytości skarbowych przez dy­
rekcje powiatową w Czasławiu.

Do tytułu administracyi podatkowej 
zabiera głos pos. G o d e 1 - L a n n  o y , aby 
użalić się na opodatkowanie tartaków w po­
łudniowej Styryi, służących tylko do rznię­
cia własnego drzewa, i wynurzyć nadzieję, 
że rekursa w tym względzie będą pomyśl­
nie załatwione. — Poczem tytuł ten przy- 
ipfo a bez dyskusyi uchwalono tytuł kas :
centralnej, krajowych i t d.

Do tytułu straży finansowej zapisany 
do głosu pos. P r o s k o w e t z  traci go dla 
nieobecności. -  Tytuł przyjęto

Tytuł urzędów podatkowych uchwalo­
no no niektórych uwagach pos. G a r n -  

o zaprowadzeuiu jednolitości w spo-
miec czas
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jesieni sam wystąpić myśli 
l pouuuuju. r .-jektem, spodziewa się od p 
Ministra oświaty w ciągu dyskusyi nad ty 
tułem niniejszym stanowczej od] 
czy lub o ile pogłoska ta jest prawdziwą. 
A dalej ubolewa, źe na wywody Riegera o 
ciągiem łamaniu konstytucyi przez wyko­
nywanie teraźniejszej ustawy państwowej o 
szkołach ludowych i o przynależności usta­
wodawstwa szkolnego do kompetencyi sej­
mów p. Minister nie odpowiedział ani słów­
kiem. Lud żąda rzetelnego zachowania per­
ły ustawodawstwa austryackiegoj (tak je s t ! 
tak je s t ! z Kwicy); lud też nie chce prze-

d V p a k tów  m ięd zy  R zą d em  a p ra w icą , a n ad  ty­
tu łem  tak  w ażn ym , ja k im  są s z k o ły  lu d ow e, 
już Do p ierw szem  z obu  s tron  p rz e m ó w ie ­
n iu  d y s k u s ja  m a b y ć  z a m k n ię ta ! M ów ca  żą ­
da im ie n n e g o  g ło so w a n ia . Z a d a n ie  to  po 
parte p rzez  n iem a l ca łą  le w ic ę .

W imiennem głosowaniu przyjęto wnio­
sek o zamknięcie dyskusyi 112 przeciw 94
g łosom . .

p o s  K i n d e r  m a n n  ja k o  m ów ca  g e ­
n era ln y  p rze c iw  ty tu łow i, d a w sz y  w y ra z  o - 
h u rzen ia  n a  za m k n ięc ie  d ysk u sy i, za p u szcza  
sie  w p o lem ik ę  z  d a w n ie jsz e m i w y w od a m i 
nos G ro g o rca  i z d z is ie ;s z e m i poe. A d am k a , 
om aw ia  n a stęp n ie  ubóstwo fu n d u szu  e m e ry ­
ta ln e g o  n a u cz y c ie li  d y e e e zy i lito m ie rz y ck ie j; 
n a k o n ie c  żąda sta ty sty k i c h o ró b  z szk o l lu - 
d o w y ch , u sta n ow ien ia  u rzęd n ika  d la  ^ i& ^ n y  
w M in iste rs tw ie  i za p row a d zen ia  w y k ła d ó w  
o h ig ie n ie  w sem in a ry a ch  n au czycielsk ich  i 
d u c h o w n y ch . O sta tn ie  te p unkta  p rzyb iera  
w  fo rm ę  r e z o lu c j i ,  k t ó r a  z y s k u j e  d osta teczn e
poparcie.

Pos. Sz p a c z e k ,  jako mówca gene­
ralny za tytułem, mówi o szkole czeskiej w 
Wiedniu. Użala się mianowicie, że Rząd me 
Przejąłjej jeszcze na koszt skarbu, nie daf je) 
praw szkoły publicznej, każe wykony Jac 
nad nią nadzór inspektorowi nie umiejące 
mu po czesku. Niemcy dziwią się, że w szko­
le tej za mało po niemiecku uczą, zamias 
cieszyć się, że w ogóle uczą i że Słowianie 
nie żądaja, aby Niemcy uczyli się P? sło- 
wiańsku. Szkoła czuska we Wiedniu nie 
szkodzi niemieckiemu charakterowi Wiednia, 
jak liczne niemieckie zakłady naukowe 
Pradze nie szkodzą słowiańskiemu charakte­
rowi Pragi. Gdy Niemcy pozbędą się swej 
buty, Słowianie nie omieszkają uznać wie 
kiego znaczenia języka niemieckiego dla o- 
światy w ogóle i szczególnie dla państwa.

Do tak zwanego faktycznego sprosto 
wania zabiera głos pos. T u r a ,  który uae 
rza na pos. Adamka, że występuje jako pa 
tron Słowian szląakich i usiłuje zawlec ao 
spokojnego Szląska kłótnie narodowe.

P r e z e s  ze względu, ż e  mówca nie 
prostuje, lecz w polemikę się zapuszcza, o- 
dejmuje mu głos.

Tytuł szkół ludowych przyjęto, a bez 
dyskusyi uchwalono dwa ostatnie pomniej­
sze tytuły etatu Ministerstwa oświaty.

N a stęp u je  etat M in isters tw a  skarbu. 
P od  d ysk u syę  id z ie  ty tu ł k ie ro w n ic tw a  c e n ­
tra ln eg o .

Poseł P r o s k o w e t z  oświadcza, że 
chciał pomówić i stawić wniosek o ustano­
wienie w Ministerstwie skarbu trzech, zna­
jących się na rzeczy, urzędników do spraw 
podatku od cukru, piwa i gorzałki.

Ze względu ua tok rozpraw budżeto­
wych, na brak zainteresowania się, na roz­
wlekłość, zarazem przedwczesne zam ykanie 
dyskusyi, mówić o tem nie będzie. Ale prze­
ciw dziennikom półurzędowym wystąpić mu­
si, które utrzymują, że się tu niepotrzebnie 
dyskusyę mowami przewleka. Niech wolność 
dziennikarska, prawo interpelacyj, petycyj 
j rezolucyj Die będzie ułudą, a rozprawy 
budżetowe skończą się w tygodniu 
innych państwach. (Huczne brawo. z. Jlewi 
cy). Mówca zaleca rekrutować

gminy, a 
prokura toryj

i so b ie  p o b ie ra n ia  p od a tk ów  p rzez  
i b e z  d ysk u sy i u ch w a lo n o  ty tu ł 

fin a n sow y ch .
Z a p isa n y  p rzy  tytu le  a d m in is t r a c j i  c e l ­

n e j d o  g ło su  p o s . S i e g ]  zrzek a  s ię  g o  a 
p os. N e u b e r g  w n osi r e z o lu c ję ,  p on a w ia ­
ją c ą  u ch w a lon e  w  r. 1883 w ezw a n ie  do 
R ząd u , aby w e w ła sn ym  in te re s ie  skarbu  i 
s ta tystyk i d ow ozu  i w yw ozu  u s ta n o w ił o s o ­
b n y c h  te ch n ik ów  na u rzęd a ch  c e ln y ch . — ■
R e z o lu c ja  d osta te cz n ie  p op a rta .   T y tu ł
przyjęto

B e z  d ysk u sy i u ch w a lo n o  ty tu ł e w id e n ­
c j i  p odatk u  g ru n to w e g o  i c a ły  r o z d z ia ł  k a - 
s o w o śc i o g ó ln e j, i na tem  p rze rw a n o  ob ra d y .

K o n ie c  p o s ie d z e n ia  o g o d z . 3 m in . 15 . —  
Następne tutro.

(X L  V III posiedzenie Izby wyższej).
*t W iedeń, 12 maja. (Koresponden- 

cya Gazety Lwowskiej).
Prezes hr. T r a ut  t man s d o r f f  za­

gaja posiedzenie o godzinie 12 min 30.
Izba przedstawia te sama 'fizyognomię 

co wczoraj. *
Książę Alfred L i e c h t e n s t e i n  po 

raz pierwszy zasiada na k rze ś le  d z ie d z ic z ­
ne™  po śmierci ojca i składa p r z y r z e c z e n ie  
na konstytucyę.

Generał broni hr. H u y n  wnosi in­
terpelację do R,-,ądu w sprawie wykonania 
rezolucyi, Uchwalonej z okoliczności obrad 
nad ustawą o zaopatrzeniu osób wojsko 
wych, tudzież wdów i sierót po nich. Re­
zolucja żądała rozszerzenia dobrodziejstwa 
ustawy na osoby, z pod niej wyjęte. Inter­
pelacja zapytuje : jak daleko Rząd postąpił 
w wypracowaniu noweli takiej, "a jeśli nie 
wypracował, co stanęło na przeszkodzie.
neo-o PrzTs^P°Je do porządku dzień

Naprzód idzie drugie czytanie uchwa 
lonej przez Izbę poselską ustawy, o ograni 
czeniu egzekucyi co do płac. emerytur i t. p 
nrzędników prywatnych. — Komisja prawni­
cza wnosi przyjąć ustawę w brzmieniu u- 
chwał Izby poselskiej. — Izba bez dysku­
syi uchwala ustawę w drugiem i zaraz tak 
że w trzeciem czytaniu.

Również bez dyskusyi przyjęto do wia 
domości dwa doroczne sprawozdania komi­
syi, kontrolującej dług publiezuy, a zgodnie 
z uchwałami Izby poselskiej uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawy o zbu 
dowaniu nowych gmachów dla dwóch gim­
nazjów w Gradcu i o wyjątkowem powoły 
waniu rezerwistów do służby czynnej.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 min, 
-  Następne nienaznaczone.15.

K o ł o  p o l s  K i e .

przez zastępcę przewodniczącego p. Jawor­
skiego, p. Bartoszewski przedstawił Kołu, 
że komisya prawnicza Koła, a mianowicie 
on wraz z posłami: Chamcem, Lewakow- 
skim Augustem i Vayhingerem, wypracowa­
ła projekt nowelli, zapowiedzianej przez 
wniosek p. Chamca na poprzedniem posie­
dzeniu Koła, a przeprowadzającej częściową 
zmianę ustawy o należy teściach w tym kie­
runku, aby znieść całkiem opłatę należytoś- 
ci od przenoszenia własności nieruchomej 
wiejskiej, mającej wartość od 500 do 4.000 
zł. Dalej mówca przedstawiając, źe nietylko 
do niezamożnej ludności wiejskiej ale także 
do niezamożnej ludności miejskiej powinna 
się ta ulga rozciągać, wniósł poprawkę do 
wspomnionej nowelli, iżby w niej opuszczo­
no wyraz „wiejskiej".

P. Chrzanowski przedłożył wniosek, 
aby Koło obok uchwalenia nowelli propo­
nowanej przez p. Chamca i komisyę pra­
wniczą Koła a dążącej do częściowej tylko 
zmiany w ustawie o należytościach skarbo­
wych, zażądało zupełnej reformy ustawy 
o należytościach i przedłożył następujący 
wniosek:

„Zważywszy, że postanowienia pier­
wotnej ustawy wymierzającej należytości 
skarbowe i stemple od przenoszenia wła­
sności, zostały częściowo zmieniane i uzu­
pełniane przez tysiąc kilkaset reskryptów i 
rozporządzeń, wskutek czego powstał zamęt 
w tych postanowieniach i w każdym wypad­
ku jest wątpliwość jaką należytość wymie­
rzyć trzeba; zważywszy, że w razie wątpli­
wości, władze skarbowe rozstrzygają ją na 
korzyść skarbu i wymierzają należytość 
wyższą jak należy rzeczywiście, wskutek 
czego powstają tysiączne rekursa i spory lub 
pokrzywdzenia płacących należytość; zwa­
żywszy, że tak Izba poselska Rady państwa 
jak i Sejm galicyjski, mając na oku taki 
stan rzeczy, uchwaliły kilkakrotnie wezwa­
nie do rządu o przedłożenie projektu nowej 
całkowitej ustawy o naieżytościach ; zwa­
żywszy wreszcie, że zanim ten projekt no­
wej ustawy zostanie wypracowany i przed­
łożony Radzie państwa, można najprzykrzej- 
sze dla ludności postanowienia dotychcza­
sowe o należytościach skarbowych od prze­
noszenia własności, zmieniać nowellami. __

Z tych powodów podpisani wnoszą: 
Wysoka Izba uchwalić raczy:
„Wzywa się c. k. Rząd, aby wypraco­

wał i przedłożył Izbom na przyszłej sesyi 
projekt nowej całkowitej ustawy o należy­
tościach skarbowych i stemplach11.

Po obszerniejszem uzasadnieniu wnio­
sku tego przez wnioskodawcę, poseł Jawor­
ski poparł uchwalrnic tak nowelli, zredago­
wanej przez komisyę prawniczą z poprawka 

Bartoszewskiego, jak i rezolucyi , wnie­
sionej przez p. Chrzanowskiego, z tą zmia­
ną, aby motywa wyrażone były w przemo­
wie a nie w samym wniosku.

P. Skarszewski przedstawił następują 
cy wniosek:

„Zważywszy, że od przechodzenia ma­
jątku na wypadek śmierci, oraz w razach 
darowizny, oprócz opłaty 1 pret. do 8 pret. 
majątki tak ruchome jak i nieruchome 
w moc patentu z dnia 9 lutego r. 1850* 
poz. 106, lit. B. dotykającej , opłaca wła’ 
sność nieruchoma, wedle poz. sub lit. B. 
uwagi 1-szej i ces. rozporządzenia z 19-go 
marca 1853, jeszcze i dodatek l 1/i pret. 
a względnie 3Va pret. — jedynie tylko na 
majątki nieruchome nałożony;

zważywszy, że ta nierówno mierność 
w ponoszeniu ciężarów, wobec częstych wy­
padków zatajenia majątku ruchomego (co 
przy nieruchomościach jest niemożliwe) sta­
je się jeszcze nierównomierniejszem;

zważywszy, że takie nierównomierne 
opodatkowanie dwóch kategoryj majątków 
w tych samych zresztą warunkach, jest tem 
niesprawiedliwsze, że wydobycie przychodu 
z nieruchomości tylko przy pracy — a już 
zgoła wydobycie przychodu z majątku ziem­
skiego tylko z pomocą wielkich wkładów 
oraz przy ciągłej i mozolnej pracy jest mo­
żliwe ;

z uwagi wreszcie na fakt notoryczny 
że renta gruntowa, przy wyższem niż 
gdziekolwiek indziej opodatkowaniu ziemi 
już wielce obniżona, doznaje skutkiem za’ 
morskiej konkurencji i hyperprodukcyi przez 
to ziemiopłodów zresztą i po zamknięciu 
cłami drog zbytu, jeszcze większego obni­
żenia, zagrażającego rolnictwu upadkiem • 

że przeto przyniesienie rolnikom tak 
ciężko zagrożonym, ulg, już z samej potrze­
by utrzymania ich w możności dalszeeo 
ponoszenia ciężarów publicznych, jest ko­
niecznością wskazane, a tem samem że 
e: ^ jmnieŁ ™ lkie wyjątkowe ziemi prze-

w

straż finan­
sową z ludzi technicznie wykształconych 
światłych, ale i płacić ich należycie.

Od sekretaryatu Koła poselskiego poi 
skiego w Wiedniu otrzymujemy następujący 
komunikat:

Posiedzenie Koła poselskiego polskie 
go w dniu 10 t. m. zajęte było daiszemi 
rozprawami nad wnioskami tyczącemi się 
reform ustaw o wymiarze należytości skar 
bowych i stempli i uchwaleniem wniosków

eiążanie coprędzej powinno być uchylonem;
stawiam wniosek:
1. Wezwać c. k. Rząd, by wniósł

przedłożenie do ustawy, zmierzającej do sto­
pniowego zniesienia przy przenoszeniu wła­
sności ziemskiej dodatku l 1/, pret. a wzglę­
dnie 31/, pret. z mocy patentu z 9 lutego
1850 r. - poz. 106, lit. B. uwaga 1, i rozpo­
rządzenia ces. z 19 marca 1853 r. od prze-

w tym względzie. Po otwarciu posiedzenia ’ chodzenia majątków, w drodze spadku lub

„Gazeta Lwowska" z dnia 15 maja 1888.
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darowizny, pobieranego., — poczynając od przed zamknięciem sesyi parlamentarnej nie 
uchylenia tej opłaty przy przechodzeniu ! mogłoby mieć żadnych skutków praktycznych, 
owych majątków z ascendentów na deseen- j postanowił klub centrum nie żądać pierw- 
dentów , i odwrotnie , oraz między małżon- ! szego czytania tego wniosku przed odrocze- 
kami. I niem Izby.

2. Porozumieć się z klubami prawicy | Polit. Gorr. donosi z Pesztu: Nadzieja, 
co do poparcia wniosku tego“ . _ j że reforma podatku spirytusowego w tym

Pos. Chamiec przedłożył projekt no- . roku jeszcze przyjdzie do skutku, jest tu 
welli, wypracowanej przez niego wspólnie j bardzo słabą. Postanowienia podkomitetu ko- 
z wyżej wymienionymi członkami komisyi | misyi spirytusowej austryackiej Izby depu- 
prawniczej. j towanych uważają tu w kołach kompetent-

Projekt ten brzmi: _ _ . jnych, jak to już z dyskusyi w komisyi wę-
„Ustawa z dnia.... mocą której, zmie- j gierskiej finansowej wynika, za niemożebne 

nione zostają ustawodawcze postanowienia ! Lj 0 przyjęcia. Odnosi się to do zmian, po
A  U  ^  ^  A V.. . ,1 ^  U  -Ki n  1 T -1- ̂  C1 ZJ j  O  -  1-  1______L   1 /"l A  V a T I0 bezpośrednich należytościach

Za zgodą obu Izb Rady państwa, usta­
nawiamy co następuje:

§. 1) Przenoszenie prawa własności, 
prawa dożywocia i prawa używalności nie­
ruchomości wiejskich, mocą darowizny mię- 
dzy żyjącymi, kontraktu małżeństwa lub 
przez spadek po zmarłym , nie podlega o- 
płacie należytości 1 prc. wymierzonej mocą 
T. P. 91 B. I. T. P. 42 i T. P. 106. A. 1
1 B. a ; ani opłacie należytości 1 i pół prc. 
postanowionej przez T, P. 91 uwaga 3, T. 
P. 106 uwaga 1 i T. P. 45 A. B., — je ­
żeli :

po lsze te przenoszenia są : z rodzi­
ców na dzieci ślubne i nieślubne, lub w o- 
góle na zstępnych, albo odwrotnie dalej 
na osoby, które z ich dziećmi zawarły lub 
zawrzeć mają małżeństwa, albo przez ojczy­
mów i macochy na pasierbów, albo przez 
przybranych rodziców na adoptowane dzie­
ci , albo między małżonkami nierozdzielo- 
nemi;

po 2gie, jeżeli wartość przenoszonej 
nieruchomości nie przewyższa 500 złr. w. a. 
i jeżeli wartość całego przenoszonego ma­
jątku nie przewyisza 500 złr.

§. 2) Od przenoszenia między osoba­
mi, wymionionemi w §. 1 praw własności, 
dożywocia lub używania wiejskiej nierucho­
mości, której wartość jest od 500 do 4000 
złr. w. a., naieżytość wraz z dodatkiem wy­
nosić ma 1 i pół prc. wartości przenoszo­
nej nieruchomości, bez różnicy, czy to prze­
noszenie jest w całości lub w części bez­
płatne czy płatne.

§. 3) Postanowienia w §§. 1 i 2 tyczą 
się takich nieruchomości wiejskich, które
były uprawiane przez ic-h właścicieli lub ich 
rodzinę, z pomocą lub bez pomocy naje­
mników.

§. 4) Ustawa niniejsza wchodzi w wy­
konanie w trzy miesiące po jej ogło­
szeniu. “

Nad powjższemi wnioskami rozwinęły 
się rozprawy, w których zabierali głos pp. 
Ruczka, titruszkiewicz, Abrahamowicz , Ra- 
poport, Chrzanowski, Sawczyński, Orzecho­
wski, Chamiec, Gniewosz, Jaworski, Barto­
szewski , Skarszewski. — Wśród tych roz­
praw pos. Chamiec, w porozumieniu z pos. 
Chrzanowskim, wniósł rezolucję, brzmiącą : 
„Wzywa się c. k. Rząd , aby przedsięwziął 
rewizję ustawy o należytościach skarbowych, 
mając przy rewizyi na oku uproszczenie po­
stanowień prawnych i ulgę biednych klas 
ludności, mianowicie ulgę w przenoszeniu 
małej własności, i aby na najbliższej sesyi 
Rady państwa przedłożył projekt systema­
tycznej ustawy o należytościach.11 — Obaj 
wymienieni posłowie zgodzili się, aby rezo­
lucja ta zastąpiła wyżej przytoczoną rezo- 
lucyę, proponowaną przez p. Chrzanowskie­
go i aby motywa w jego wniosku wspomnia­
ne, wypowiedział poseł, wnoszący rezolucyę.

Rezolucja przytoczona została przez 
Koło jednomyślnie uchwalona i poseł Cha­
miec upoważniony do wniesienia jej w Izbie

czynionych w kontyngentowaniu, i do kon- 
cesyj, poczynionych gorzelniom rolniczym. 
Jeśli się więc na podstawie szybko teraz po 
sobie następujących postanowień węgierskiej 
komisyi finansowej nie znajdzie zbliżenia 
się do stanowiska, zajmowanego w tej spra­
wie przez Austryę, możnaby już cały pro­
jekt ustawy uważać za upadły. Rząd węgier­
ski widziałby się w takim razie, ze względu 
na swój program finansowy i na potrzeby 
chwilowej sytuacyi, zmuszonym do chwyce­
nia się samoistnych, spiesznych środków, 
oczywiście w granicach wspólności ełowej. 
Pobyt prezesa Tiszy w Wiedniu, który się 
tam na odsłonięcie pomnika Maryi Teresy 
udał, poda mu zapewne sposobność do usi­
łowań, w celu sprowadzenia w tej sprawie 
stanowczego zwrotu.

Według podanej przez Nar. Listy wia­
domości, donosi Fremdenblatt, iż zamknięcie 
sesyi parlamentarnej ma nastąpić 2 czerwca, 
poczem 4 czerwca mają się zejść Delegacye 
wspólne. P. prezydent ministrów, br. Taaffe, 
obstaje przy tym terminie. Spodziewać się 
można, że rozprawa budżetowa skończy się 
we czwartek b. t., w piątek zaś i w sobotę 
załatwi się traktat z Lloydem, a po Zielo­
nych świętach rozpoczną się obrady nad 
przedłożeniem spirytusowem, przyczem, jeżeli 
będzie potrzeba, odbywać będzie Izba posie­
dzenia wieczorne. W sprawie tego ostatniego 
przedłożenia panuje w stronnictwie większości 
nadzieja, że przejdzie małą większością gło­
sów Klub centrum postanowił 11 b. m. gło­
sować za przedłożeniem spirytusowem we­
dług brzmienia rządowego.

Z obecnej sytuacyi.
Dzienniki berlińskie donoszą, iż w 

tamtejszych sferach dyplomatycznych krążą 
pogłos ki o nowom pogorszeniu niemiecko- 
rossyjsUeh stosu nków . Jak nam  d on iosły
depesze, zażądała Rossya od W. Porty zło­
żenia z tronu ks. Koburskicgo a od Niemiec 
zażądała silnego poparcia tego kroku,. co 
Niemcy odrzuciły jako niezgodue z dotych­
czasową ich polityką rezerwową; przyczem 
oświadczyły, że Niemcy będą zawsze chętnie 
popierać dyplomatyczne kroki Rossyi, celem
naprowadzenia w Bułgaryi stanu rzeczy od-

i uzasadnienia mową. Poczem przewodni
czący oznajmił, że w skutek przyjęcia przez 
Koło tej rezolucyi odpadła rezolucya. zapro­
ponowana przez p. Skarszewskiego

Koło przystąpiło zaraz na wuiosek p. 
Chrzanowskiego do roztrząsania nowelli 
wyżej podanej, zaprojektowanej przez p. 
Chamca i komisję prawniczą. Po dyskusyi, 
w której zabierali głos: pp. Bartoszewski,

powieduiego postanowieniom traktatu, ale 
złożenie z tronu ks. Koburskiego nie jest 
samo przez się ani krokiem dyplomatycznym, 
ani też, ponieważ jest czysto ujemnego zna­
czenia, nie wystarczy do zaprowadzenia 
stanu takiego, na jaki mogłyby się zgodzić 
wszystkie Mocarstwa.

Post powraca znowu do uzbrojeń ros- 
syjskich, pisząc, że plany Rossyi przybierają 
coraz większe rozmiary, tak, że sprzymie­
rzeniec Niemiec jest zagrożonym a nawet 
i same Niemcy. Rossya gromadzi na gra­
nicy wojska, liczniejsze od wrojsk niemiec­
kich. Te zbrojenia wymagają ofiar pienięż­
nych takich, jakie zrujnowane finanse Ros 
syi tylko niedługo wytrzymać mogą. Wzgląd 
ten nasuwa znowu bliżej możliwość wybu­
chu wojny.

Kreuz Zty. donosi z Kowna, że załoga 
tego miasta ma być wkrótce zwiększoną do
20.000 ludzi.

Presse wspomina o bardzo naiwnym 
artykule sobotnim Norda, który twierdzi, 
że w Rumunii istnieje mocne stron n ictw o

Boulangerowi i p. Deroulede. Rząd jednak ; 
jest ciągle niezdecydowany.

Relacye z Lille brzmią:
W sobotę przed przybyciem Boulan- 

gera, zgromadziły się przed dworcem i w 
najbliższych do niego ulicach niezmierne 
rzesze publiczności. Widać mnóstwo jawnych 
zwolenników generała, odznaczają się bo­
wiem przypiętemi do sukien gwoździkami 
czerwouemi, ulubionym kwiatem Boulangera. 
Prefekt policji zarządził zamknięcie wszyst­
kich publicznych lokalów od „Graud Hotel1', 
gdzie Boulanger ma stanąć, aż do teatru 
Alkazar, gdzie się ma odbyć wielka uczta. 
Kawalerya otoczyła dworzec kolejowy, aże­
by nie dopuścić wtargnięcia publiczności. 
Wszystkie republikańskie dzienniki departa­
mentu ogłosiły artykuły gwałtowne przeciw 
Boulangerowi, bonapartystowskie natomiast 
witają go z entuzyazmem. W całem mieście 
wzburzenie.

Boulanger przybył o godzinie wpół 
do szóstej po południu, w towarzystwie de­
putowanego Laguerre, hrabiego Dillon i E. 
Mayera, szefa dziennika Lanterne. Przeszło
50.000 ludzi powitało Boulangera grzmiącemi 
okrzykami, chociaż gdzieuiegdzie odzywały 
się odosobnione gwizdania, co jednak nie 
przeszkodziło owacyi tłumnej. Boulanger od­
jechał do „Grand Hotel11, dokąd odprowa­
dzała go publiczność. Policya przedsięwzięła 
wszechstronne środki celem zapobieżenia 
nieporządkom. Straż policyjna uformowała 
dwa szeregi na drodze z dworca do hotelu. 
Załoga cała była skonsygnowana. Pomiędzy 
wynoszącymi okrzyki dla Boulangera do­
strzeżono bardzo wielu robotników.^ O godz.
7 uciął się Boulanger, znowu wśród okrzy­
ków i tłumu, do teatru Alkazar, gdzie przy­
gotowano ucztę dla 800 osób. Drogę musieli 
torować jezdni żandarmi. W ciągu uczty 
przemawiał Boulanger, oświadczając, że Fran- 
cyi potrzebny jest prawdziwy rząd demo­
kratyczny, jakoteż energiczny reprezentant 
władzy państwowej, któryby uiniał stworzyć 
silną władzę wykonawczą. Owacy 67 które 
widzi, dowodzą, że naród zgadza się z jego 
programem. Podróż jego (Boulangera), nie 
jest podróżą w celach agitacyjnych, lecz ma 
jedynie za cel podziękowanie wyborcom za 
ich zaufanie.

Wieczorem przyszło w kilku miejscach 
do zaburzeń. Jednego człowieka obalono i 
pokrwawiono w tłumie, tak, że omdlał i 
musiano go wynieść z pośród natłoku, kilka 
osób odniosło lżejsze rany. Przed hotelem 
zajęło pozycję kilka tysięcy ludzi, wznosząc 
ciągle okrzyki, dopóki Boulanger nie uka­
zał się na balkonie. Wielu bonapartystów po­
witało generała okrzykiem : Vive l'Empereur\ 
inni wołali równocześnie Vive Boulanger, 
ale ani jeden głos nie odezwał się vive la 
republiąae. Dziewczynki, strojne w bieli, do 
ręczyły Boulangerowi bukiet róż. Następnie 
w salonie pierwszego piętra przyjmował 
Boulanger publicznie wszystkich po kolei, 
tak, że odbywała się formalna defilada.

W uzupełnieniu donoszą, że w drodze 
z dworca do hotelu odegrała się zagadkowa 
scena. Jakiś nieznajomy człowiek zbliżył się 
do powozu generała,. Deputowany Laguerre 
chciał mu wzbronić przystępu i otrzymał za 
to potężny policzek.

t Organ bonapartystowski w Lille, la I)e- 
peche, uczcił przybycie Boulangera jakby 
, najświetniejszą uroczystość. Przybyli też na 
; hasło do Lille wszyscy liczni bonapartyści 
i z całego departamentu, 
j Usiłowania małej garstki oportunistów,
| ażeby zapobiedz owacyom, nie powiodły się.
| Nie pomogło także, że przy wydawaniu opor- 
j tunistycznego dziennika Petit Nord, w dniu 
przybycia Boulangera, rozdawano bezpłatnie 

'przy dzienniku i gwizdawki. Okrzyki tłumów 
zagłuszały wszystko.

lY R O S I K A
Czartoryski, Chrzanowski, Struszkiewicz, ; polityczne, dążące do zjednoczenia Rumunii 
Skarszewski, Lewakowski August, Niemczy- j z Auśtro-Węgrami i utworzenia z Siedmto- 
nowski, Chamiec, Koło przyjęło nowellę j grodem i Bukowiną odrębnej całości na 
z poprawką p. Bartoszewskiego, aby rozcią- j wzór Węgier. Presse• dodaje ze swej stio- 
gnąć uchwalone noweilą ulgi w należyto- ! ny, że ks. Urussow, były poseł rossyj- 
śeiach od przenoszenia własności, także do j ski w Bukareszcie a obecnie w Brukseli, 
nieruchomości w miasteczkach i miastach, i musi się bardzo nudzić, skoro zajmuje się 
opuszczając w nowelli wyraz „wiejskie"! ! aż takierni żartami i mistyfikowaniem pół- 
Zaś na wniosek ks. Czartoryskiego, zwró- i oficjalnych dzienników swego rządu, 
cono  ̂do komisyi jedno tylko postanowienie j
nowelli, czy ulgi, mocą tej nowelli wprowa- j —r_—■
dzane, mają się tyczyć nieruchomości, któ- 1
rych wartość nie przenosi 1.000 zł., czy też i B O U ia n g e r  W L i l l e .
500 zł., jak komisja zaproponowała. j Tłunmy udział publiczności, która w

Sprawy parlam entarne.
j Lille pospieszyła przy jąć eksgenerała i wy- 
i buchłe ponownie w Paryżu obawy z powo- 
j du wzmagania się wpływu na prowincyi tej 
1 osobistości, zniewalają znowu do zaznacze-

Lwów. 14 moja.

żyłaby za salę prób. Orzeczono przytem, że & 
drugiej tej sceny mógłby korzystać teatr ruski. 
Myśl p. Woleńskiego była rzeczywiście bardzo 
szczęśliwa, komitet też zaakceptował ją jedno­
myślnie.

( — j Operetka. Od czasów „Barona cy­
gańskiego11 nie słyszeliśmy na scenie naszej 
operetki, tak zajmującej swą treścią i muzyką, 
jak ostatnia, którą w ubiegłym tygodniu pierwszy 
raz u nas wystawiono.

„Błazen królewski" („Hofnarr,,), libretto 
Wittmanna i Baera w przekładzie Danielewskie­
go, muzyka Adolfa Mullera, przybył do nas tą 
samą drogą, co wszyscy jego poprzednicy jak 
„Baron11, „Włóczęga", „Don Cezar", „Kapelan" 
i inui — prosto z Wiednia. System ten, zako­
rzeniony od dawna w naszym teatrze nie naj­
lepiej prowadzi do celu. Dowodem tego cały 
szereg operetek wystawianych we Lwowie nie­
mal w tym samym porządku, co w Wiedniu a 
spotykających się u uas najczęściej z obojętnością 
teatralnej publiczności. „Błazen królewski" je 
dnak, to szczęśliwa wygrana.

Libretto tej operetki nie napróżno z pod 
renomowanej firmy wyszło, nosi ono wszelkie 
cechy doskonałej, rutynowanej ręki, jaka ze zna­
jomością sceny i wymagań muzyki, kreśliła obra­
zy niezwykle interesujące widza, dostarczające 
obfity przedmiot dla kompozytora a zabarwione 
dowcipem ciętym i świeżym. Pomysł stanowiący 
główną oś tekstu jest bez zaprzeczenia zbyt 
dramatycznym na operetkę i chyba dla tego do 
niej się kwalifikuje iż w dramacie jest już uży­
tym i że przeszedł już raz przez operę (Ri- 
goletto).

Cały jednak obrót, jaki nadają libreciści 
owej akeyi mszczącego się na królu błazna za 
krzywdę ojca, nietylko nie sprawia niesmaku ale 
nawet robi wrażenie nowości
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Nąjj. Pa,?i raczył naj miłościwie] u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Od- 
poryszów, w powiecie dąbrowskim, na re­
staurację kościoła, zapomogi w kwocie 100 złr.

C. I{. N am iestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Miliku, wraz z filia w Jędrze- 
jówce, ks. Dyonizemu Mochnackiemu, adrnini 
stratorowi gr. kat, parafii w Wojkowy.

— Br. Jcrkasch-Kuch, wiceprezydent 
kraj. dyrekcji skarbowej, wyjechał za trzymie­
sięcznym urlopem dla poratowania zdrowia.

— C. k. konsul gen. w Warszawie,
b r. Krausa, przed kilku dniami wyjechał za 
granicę.

— K om itet budow y teatru miejskie­
go, na posiedzeniu wczoraj odbytem, uchwalił 
na wniosek p- Władysława Woleńskiego wybu­
dować obok wielkiej sali teatralnej drugą mniej­
szą, w której b / przedstawiane były komedyjki 
i obrazki sceniczne, tracące wiele w przedsta­
wieniu na wielkiej scenie, a która zarazem słu- 1

Muzyka oczywiście, trzymając się się wier­
nie libretta, kroczy po największej części dra- 
matyeznemi szlakami „Hugenotów" i tym podo­
bnych oper, mamy tu jednak głównie na myśli 
nastrój, jaki w muzyce tejże operetki przeważa 
a nie owych kilka reminiscencji. Te bowiem, 
jeżeli się tu i ówdzie pojawiają, nie są błędem 
u kompozytora młodego, któremu żywość fan- 
tazyi przynosi czasem inspiracye cudze, tem wię­
cej, że część techniczna pracy kompozytorskiej 
zasługuje u niego na wszelką pochwałę : tyle tu 
znajomości rzeczy, umiejętności zainteresowania 
i wywoływania efektów.... Przytem łatwość w 
wynalezieniu melodyj i tychże obfitość wska­
zują dobitnie, iż kompozytor to człowiek z ta­
lentem. Jedynym zarzutem, jaki możnaby uczy­
nić, jest brak jednolitościwywołany tekstem, 
który czasem silnie dramatyczne, to znowu zu­
pełnie operetkowe sceny przynosi. Muzyka też 
popada czasem, jakkolwiek rzadko, w banalność 
po której rodzaju poznaje słuchacz, iż ma do 
czynienia z kompozytorem wychodzącym ze 
szkoły wiedeńskiej; w takich bowiem tylko miej­
scach słyszymy różne rytmy taneczne, do któ­
rych zresztą Muller nie ma, jak się zdaje, więk­
szego zamiłowania.

Operetkę wystawiono u nas doskonale, tak, 
iż na pierwszem miejscu należy się złożyć u- 
znanie reżyserji, którą, jak wiadomo, p. Zbo- 
iński w operetce prowadzi. Kostyumy śliczne i 
pełne smaku, dekoracje dobre, w czem zasługa 
dyrekcji, która kosztów nie szczędziła. Strona 
wykonania dramatyczna nie pozostawia nic do 
życzenia. P. Zboiński w roli tytułowej, gra zna­
komicie, a nierzadko wywołuje silne wrażenie, 
chociaż to tylko — operetka. Pani Zimajerjak 
zawsze jest niezrównaną, a właściwie jeszcze 
więcej niż zawsze. Wykonanie części muzycznej 
jest w ogóle dobre i tu jednak p. Zimajer trzy­
ma prym, bo odśpiewanie kupletów o lalce jest 
w najwyższym stopniu artystyeznem i mogłoby 
istotnie figurować jako cacko obok wszelkich 
najpiękniejszych produkcyj koncertowych. Pani 
Radwan i Kasprowiczowa dzielnie się wywią­
zują ze swego zadania, podobnie jak i pp. My­
szkowski i Skalski. Panu Laskowskiemu gł s 
nie wystarcza, tem więcej, że nosową emisją 
bardziej jeszcze zaciemnia dźwięk jego.

Operetka powinnaby mieć stałe powodze­
nie i utrzymać się dłużej w repertuarze.

(jn) Poranek w okalno-deklam aeyjny
odbył się wczoraj w tutejszem seminaryum na- 
uczycielskiem żeńskiem w celu uczczenia rocznicy 
otwarcia tego zakładu naukowego. Na produkcje 
wokalne złożyły się utwory Noskowskiego, Will- 
mersa, Wieniawskiego, Zawadzkiego, Moniuszki, 
Haydna, Mozarta i Schumaua. Obecny na uro­
czystości radca szkolny, p. Bolesław Baranowski, 
podniósł ważność takich obchodów, tworzących 
tradycję szkolną, i zachęcał kandydatki do pie­
lęgnowania takich zwyczajów, które wytwarzają 
obyczaje, a obyczaje cywilizację. Dalej podniósł 
p. radca ważność nauki śpiewu, jako czynnika 
wychowawczego w szkole i zachęcał kandydatki 
do korzystania z tego czynnika.

— Zuilana nazwiska. Dowiadujemy 
się, że dr. Antoni Berger, znany specyalista 
dla chorób zakaźnych we Lwowie, zmienił na­
zwisko swoje rodowe „Berger" na Roi ć  ki.

—  Artyści teatru lwowskiego za­
praszają szanownych członków wszelkich in- 
stytucyj, korporacyj, stowarzyszeń, oraz wszyst­
kich, którym drogą jest pamięć wielkiego do­
broczyńcy i obywatela, na mszę żałobną we 
środę 16 b. m., o godzinie 10 rano, w koście­
le archikatedralnym, za spokój duszy ś. p. Sta­
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nisława hr. Skarbka, fundatora sceny narodo­
wej, zakładu dla sierót i ubogich w Drohowy 
żu, oraz twórcy funduszu emerytury dla arty 
stów sceny polskiej we Lwowie.

— itepertoar teatralny. Dzisiaj w pp. 
niedziałek po raz trzeci „Order króla Senegam- 
bii“ (Decorć), komedya w 3 aktach Meilhaca. 
Przedstawienie zakończy „Dziesięć cór na wy 
daniu operetka w 1 akcie Souppe’go. —  j u_ 
tro we wtorek po raz czwarty (po cenach dra­
matu) „Błazen królewski*', operetka w -3 aktach 
Mullera. —  We środę pierwszy gościnny wy­
stęp pana Apollona Lubicza, artysty teatru kra­
kowskiego. Daną będzie komedya Grondineta w 
3 aktach p. t. „Paryżanin". — We czwartek 
po raz piąty „Błazen królewski", operetka w 3 
aktach Mullera.

W przyszłym tygodniu rozpocznie wystę­
py pani Aleks. Liide, artystka teatru warszaw­
skiego.

Pan Lubicz wystąpi jeszcze w „Rozwiedź­
my się" i „ćwiartce papieru".

od — Posiedzenie Towarzystwa przy-
rie rodników polskich imienia Kopernika od-
a- będzie się we wtorek, dnia 15 b. m , o godzi-
a- nie 6 wieczorem, w sali XV uniwersytetu
ce ' (H piętro). Porządek dzienny: 1. A. Witkow- 
ae ski. O falach elektrycznych i prędkości przewc-
jy dzenia działań elektrodynamicznych w powie-
t trzu. 2. W. Tyniecki. O kołtunach roślinnych

io 3. Luźne komunikacye.
-  Stan powietrza. Barometr opada. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 14 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien­
nym kierunku z południowej strony (S), tem­
peratura się podnosi, powietrze miernie wilgo­
tne lecz niespokojne, dziś opadu nie będzie, ju­
tro co najwięcej nieznaczny.

Średnia temperatura przedostatniej doby 
była +4*9 "0., ostatniej -(-7-9C., najniższą 
-j-Oó°C mieliśmy w sobotę w nocy, dziś pod­
niosła się temperatura o godzinie 9 rano do 

i +120°C .
Opad z soboty i niedzieli deszczu zmie­

szanego ze śniegiem i krupami wynosił 4 '2 mm,
Dziś zrana mamy wiatr SW. o chyżości prze­
szło 22 m. na sekundę.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 760 mm.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Doroż­
karz Ilko Ołeksow, jadąc onegdaj po południu 
koło rampy kolejowej na ulicy Żółkiewskiej na­
der szybko, przejechał sześcioletnią Ghanę, cór­
kę szynkarza Abrahama Poriesa, tak nieszczę­
śliwie, że przyniesione do domu swych rodzi­
ców dziecko, mimo udzielonej ma pomocy ie 
karskiej, w kilka godzin później umarło,. Wj 
nowajcę oddała polieya do sądu krajowego 
nego.

=  Wyprawa złodziei na plebanię.
W nocy na 4 b. m. włamali się złodzieje oknem 
do mieszkania sędziwego proboszcia, ks. Woj­
ciecha Bobka, w Szczepanowie, powiatu brze­
skiego, i wyniósłszy z pokoju, w którym tenże 
spał, dnży kufer do ogrodu, rozbili takowy i 
skradli stołowe srebro wartości 500 zł., dwa 
duże woreczki z kwotą 1300 zł, srebrnemi je- 
dnoreńskowemi monetami, oraz 700 zł. ban­
knotami. Oprócz tego zabrali ze ściany nad łóż­
kiem księdza wiszący złoty zegarek z takimże 
łańcuszkiem, wartości 80 zł. Zawiadomiona o 
tej kradzieży tutejsza polieya, mając poszlaki, 
że sprawcami jej są Stanisław Żurko, syn gra­
barza, i Stanisław Kądziołko, były tamtejszy 
parobek, wyśledziła tu tamtej nocy wspomnio- 
nego Stanisława Żurka, kalekę bez prawej rę­
ki którą utracił w służbie kolejowej. Żurko je­
dnak dowiedziawszy się, że za nim poszukują, 

zatrzeć] wszelkie ślady , któ

dzionego stołowego srebra, a Kotas swoją część 
łupu, mianowicie 583 zł. iednorenskowemi mo­
netami, storeńskowy banknot i drugą połowę 
skradzionego srebra stołowego, z którego brak 
nie tylko łyżki srebrnej półmiskowej, sr. sol- 
niczki, oraz drewnianej łyżki i takiegoż widel­
ca o srebrnych rączkach. Aresztowanych odda­
no do sądu kraj. karnego.

Dr. Zygmunt Mroczkowski, po­
wszechnie szanowany lekarz, poseł na Sejm 
krajowy, po dłuższej chorobie, zmarł wczoraj w 
Stanisławowie.

Nowe posterunki c. k. żaudarm e- 
1’yi, mianowicie w Nowopolu. pow. dąbrow­
skiego, tudzież w Otałęży i Glinach małych, 
pow. mieleckiego, rozpoczęły swoją czynność 
dnia 4 b. m., za9 posterunek w Borusowej, 
pow. dąbrowskiego, dnia 5 b. m. Każdy z tych 
posterunków jest o sile jednego sierżanta i trzech 
żandarmów.

— Matejko, uproszony przez hr. Enge- 
stróma ofiarował do Muzeum pamiątek histo-

czytuje sobie przeto za miły obowiązek wyra­
zić im niniejszem imieniem ubogich serdeczne 
podziękowanie.

Z komisyi Instytutu ubogich chrześcian. 
Lwów, dnia 6 maja 1888.

Seweryn arcb. ks. Zygmunt Gorazdowski 
prezes. sekretarz.

(L.) Marya Teresa. Maria Iheresia 
von Alfred Ritter von Arneth (Lipsk 1888 
nakład Dunkera i Humboldta. 8 ° str. 65) Nie­
wielka ta książeczka jest osobną odbitką z dzieła-
Allgemeine deutsche Biographie, wydawanego 
przez Komisyę historyczną monachijskiej aka­
demii umiejętności (wyszło dotąd 26 tomowi i 
zasługuje na uwagę, tak ze względu na treść 
swoją, jak ze względu na autora, a w chwili
nk A/i-nni lrinJiT Wa W f 1 a 1 —-— ’  -

Czerniowce, pszenica 620 do 6*75, żyto 
4'30 do 4'80, jęczmień 4*20 do 5 30, owies 

i 3*60 do 3*90, groch 4*40 do 9*— , wyka 4T0 
I do 4'80, rzepak 9-— do 10*— , lnianka *—

do —'—, koniczyna czerwona 18*— do 34'— 
koniczyna biała — •— do — '— , koniczyna 
szwedzka — '—  do — , tymotka 20-— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 15’— do 55'— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10000 litrów prc. 

loco Lwów 24 50 do 25-— zł.
Usposobienie spokojne. Tylko gotowa psze­

nica poszukiwaua, Reszta produktów bez zmiany.

0STATUA POCZTA

„ .  -  -  a w chwili , v N aJ|  P an  Prcwmowrf w sobotę na
. kiedy we Wiedniu odsłonięcie wspa- osobneJ audyencyj, generała kawałeryi, księ- rycznych w Poznaniu paletę, obłożoną farbami, r jq’ nika tej Monarehini przypomni lu- Cla Aleksandra Hessko-Renskiego.

którą się posługiwał przy malowaniu obrazu dom Augtryj j ej dostojną postać i zasługi, wy- Najdost. Cesarzewicz R u d o l f  powró-
mi‘ chodzi bardzo na czasie. Do skreślenia w popu- eił w niatet * ------ 1 ___ _ .i— -i— i-- •

, Kościuszko pod Racławicami."
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-  Smutny eh i gorszących zaiść bardzo na czasie Do s k r e ć ^ w  Lopu-1 cił w 3 e T V  R u d o l f  Powr,
widownią była stolica państwa % sobotę wie- a7”  \ , J bobaterskN  obronicielTi i % Preszburga do Wiednia,
czorem. Przed mieszkanie dep. Schonerera przv m\ rej, 3taW0^a^ czJD:1 Austryi, niepodobna bvło Najdost. Arcyksiaże K a r o 1 I A • 
al. Bellaria zajechało około godz. 7 przeszło 150 kompetentnego aut0ra° jak A r - ~  ' ' ' ’ ^ d w .
Pojazdów z przyjaciółmi i zwolennikami jeo-o Znakomity ten historyk austryacki dyrektor
* * * *  a»P. d r . S :  i p p S ;

 j tt. i o i  l j u a w ik- ,  mnarei ustawodawczym Austryi, niepodmm* oyio : powróeił w piątek wieczór z Hiszpana na
“ i ip S  »“ » <=*• 7 i

ci,
- j  (Jizeamiot st

b U a ty  P Tym- l y U  .  W M J  1863-18W .które ofiaro _ aip fłn „  -
f*7,iJonw> r‘1

pomiędzy którymi znajdowali się dep. dr Pat. ’ a _aromJ ™  domV  dworu i państwa’ imprezy I
tai i dr. Lueger, oraz w ielu  studentów . W szts - v  W' ede skle) akadem ii um iajętnośei o b r a ł '
c j manifestanci mieli wetknięte w butonierki f  8 boWlem -ZaMg Wn̂  Podmiot Jtudyów• ' uouiueijfi dzieje panowania Maryi Terosv ^cuayow

owoce
xvm- wydanej w Wiedniu między latami 1868— 1879. 

baczył się do tego grona antisemi- Spowodowany wydaniem_ koreapondenoyi Maryi 
czasem p r g y W  przechodniów, który począł Antoniny przez FemUeta de Conches i Aunol-
tÓW N iech żyje Schónerer!* -  steina, w której umieszezono w iele m eautenty-
w znosić okrzyki • ”  ^  ^  mimo in terw en . cg h listów, og ło s ił on (W ied eń  1 8 6 6 )  a ory-
„ P r e c z  z żydami^ ^  maszerując t gina.lów k o r e s p o n d e n c j ę  pomiędzy Mm-yą Teresą
cyi policy , w aCht am llhtin przez Ring- a Marya Antoniną jako u,zupełmeme za tej
śpiewając P ^  ” 0W1 cesarzowej Maryi Teresy, publikacji wydał listy Maiyi Antoniny, Jozefa II 
strasse ku Fm  ^  ■ w . Leopolda n> a następnie (Wiedeń
gdzie f  zati zy“ÓI ’d0P 10 trwał ten ubolewania tomy) korespondencję Maryi Teresy .ozeieu 
D° g T l Z  uliczny przyczem komunikacja n  i Józefa II z bratem Leopoldem toskańskim 
godny skandal mi - Prócz tego napisał na tle dziejów współczesnycl
,wł„ — Jana chryst. Bartensteina, ministra Maryi

r n  1 1 r

W  piątek przybyli do Wiednia: Naj- 
; dost. Arcyksiążęta: O t t o n ,  F r y d e r y k ,  
j j ó z e f ,  K a r o l  S t e f a n  i Najdost. Arcy- 
; księżne: I z a b e l l a ,  K l o t y l d a ,  Ma r y a  
‘ Do r o t a ,  M a ł g o r z a t a ,  M a r y a  T e r e s a .

C. k. radca legacyjny, br. Aebrenthal
udał się w sobotę, jak donosi Pol. Gorr. do Petersburga.

Do i a w - p a  d iT o  O T f i S l i  h7 l m  n*S‘ tpnie i Wiedeń ' 1867* j j ! że f
godo, skandal C n  ^  TPjSFSttLfg! * Horstem a

8 ,  żywot Jana Chryst. Bartensteina 2 ? “ e“ yoh
_  Pożar w nocy na sobotę zniszczył Teresy, który przed wstąpieniem ™ ^

piawie do szczętu wielką fabrykę skór firmy stwa hr. Wacława Kaunitza bvł ttU 3 
Józef Kriitzer w Haudenzdorf pod Wiedniem, sarzowej doradca i szczycił 1■nmnooL lfiH .-„U „i-dl-1 n. . J 7 ZUpelhem

starał sięs t a i a i .  Y ------------s o i

reby m ogły przekonać o zarzuconej mu kra­
dzieży. Dochodzenie policyjne wykazało wszela­
ko że Żurko posiadał w ostatnich dniach znacz­
niejszą kwotę pieniędzy, że zakupił brylantowe

-- uuj.a,un.i{ i oaumj-oii się zupełnem jej
zatrudniającą przeszło 150 robotników. Strata w zaufaniem. To też tylko pisarz, który tak źró- 
budynkach i materyałach jest bardzo znaczna, dłowo i wyczerpująco, jak Arneth, przestudyo- 
Przyczyny pożaru nie zdołano dotychczas zbadać, wał panowanie Maryi Teresy, stanowiące epokę 

, , , . w historycznym rozwoju Austryi, mógł w takim
-  Wy stawa psow otwartą zostanie w krótkim> popularnym zarysie, w sposób tak zwię- 

Wiedniu dnia 19 b. m. lano. zjy! jasny a poczytny, skreślić wierny wizeru-
Śiub księcia Hsnrykn, drugiego nek wielkiej cesarzowej, scharakteryzować tę po- 

syna cesarza niemieckiego Fryderyka, z księ- stać wspaniałą, iście monarszą, odznaczającą się 
żniczką heską Ireną, odbędzie się d. 24 b. m. męskim prawdziwie hartem duszy i głębokim 
w Charlottenburgu. Akt stanu cywilnego spisze rozumem politycznym obok niewieściej tkliwości 
minister domu królewskiego, a ślub kościelny serca, uwydatnić wszystkie strony jej zbawien- 
da nadworny pastor Koegel. Cała uroczystość nego działania na polu oświaty i szkolnictwa, 
odbędzie się bardzo skromnie, jedynie tylko w administracyi, sądownictwa i wojskowości, pod-
obecneści najbliższej rodziny, poczem młoda pa- nieść tę prawość, szczerość i słuszność w po- ra llałtrn̂ k — UKt, ™ --------1

 _______ _ ,  U D  W  iadczyło swe
życzenie przyłączenia się do Rossyi. Emir 
afgański wysłał przeciw niemu pułk wojska, 
który stoczył bitwę 6-go u. m. i zadał ro­
koszanom klęskę. Ujął się więc za nimi 
pułkownik Alikanow i wkroczył 15 go u. m.
na terytoryum Demszedów, celem udziele­nia im pomocy.

Równocześnie z tą wiadomością dono­
szą z Londynu, że zarząd wojenny angiel­
ski postanowił wnieść w parlamencie prze- 

mobilizacyi dwóch korpusówdłoźenie 
armii

natychmiast wyjedzie do Kiel. i *  i v i .  ' '  V M V ) OZiU

zewuętrznej, tę powagę i godność, która 
Warszawie zachować niezachwianą nawet w naj-

wa uatnn ' • — na wieść ludo-  ̂ rzęjszem położeniu i w ogóle wszystkie te 
grudę uzv=iWT y pfZeZ Gaeeł§ Świąteczną. Na- “ «P0spolite zalety jej j ak0 g}owy państwa, matki 
o Pietrkn • n pani Nakęcka za „Opowiadanie azmT i troskliwej opiekunki ludu, które zje- i Fołonce“ (lnały iei   _

— Wynik konkursu. W
rozstrzygnięty został konkurs na powieść mao

d n a ł v  **• ■ u p i e j i u u i k i  i u u u ,

wet padz ŵr6irie całej Europy, a cześć na-
na katiistrofie w tunelu pod Messy- skic,}|U mu ,n'ePrzyiaciół. Dla czytelników pol-
właśnie wZL T St?PUjąCe szczeg61y : Na będącej ze względu^a'8LtSMk-a 3zczególny ieszoze 1i lteres
do Palermo h t°Wle hnil kolej°wei 15 Me9syny zajmowała woW  a t  ° ’ J ^ a.lya, P ,r8S.a rltana zatrudnionych w tunelu PeJo- iei av„: . dokonanego w ostatnich latach
sie wyJip ro^°^ników; kiedy nagle rozwinęły przedsta-w,? l6rWSZê ° roz^ oru Polski. Arneth
®uffości uJ f azowe» wynoszący 450 łokci w zJ4P^ry'wania na tę smutną spra-
nie [Jeio n zaPe-łniły w mgnieniu oka zupeł- Rstę-w WyJ^kack z Jej własnoręcznych
przy wefśr- Zl?oiali 'T1110 robotnicy zatrudnieni -  -ktÓre 3ił Jednym więcej, a może nad
ty eh m ia sw 1 d° tUMlu- W^słan0 Pomoc na^  A w ciągu minut 20

jji są jednym więcej,  ------
_ I szy*tkie inne wymowniejszym dowodem tak 

wysokiej szlachetności jej serca i szczytnego

Do Polit. Corr. donoszą z Belgradu: 
W kołach kompetentnych zaprzeczają 

wiadomości, jakoby bądź ze strony króla 
Milana lub prezesa gabinetu Christicza było 
kiedykolwiek zamierzonem stawić generała 
Gruieza pod sąd wojenny. W kołach rządo­
wych uważają całą sprawę za załatwiona 
przez usunięcie go z armii czynnej.

Poseł austryacki w Belgradzie, Hen- 
gemuller, udał się na kilka dni do Węgier 
w sprawach prywatnych; domysły o związ­
ku podróży jego z kwestyami polityczneini 
nie mają żadnej podstawy.

Wieści o ukazaniu się bandy Czarno- 
górców, 1000 ludzi liczącej, na granicy serb­
skiej, należy zredukować o tyle, iż pięć ro­
dzin czarnogórskich, liczących 30 głów, pro­
siły o pozwolenie osiedlenia się na teryto-
ryura serbskiem, co im też zostało zezwo- lonem.

. , . >JU.C'gV. „,.v.uuobi jej scll,i monarchów

przytomności. Przez kilka godzin nie dawali o
| żadnego znaku życia, atoli bezustannym s ara 
i niom udałn =-5* — "niejszą swotę p ie m ^  «  — V  ; niom ,, mi życla> atoli bezustannym stara- pierścionki i złoty damski zegarek za 220 zł. j udało się część wi§kgza > 6ci6 do

jako podarunek ślubny dla swej narzeczonej, że j y “ d- Pomimo tego liczba n i e ż w v c b  w m i e s i ć  
zamówił wyprawę dla siebie i że tutejszy cie­
śla Stanisław Kotas, był mu pomocny w za 
tarciu śladów zbrodni, Polieya tedy aresztowała 
także wspomnionego Kotasa i jego żonę. Wszy­
scy wypierali się uporczywie wszelkiej winy, 
zwłaszcza, że i rewizya w mieszkaniu Kotasów 
za Janowską rogatką przedsięwzięta, pozostała 
bezskuteczną. Skonstatowano wreszcie, że Żur­
ko oddał przed kilku dniami restauratorowi L., 
u którego często bywał, książeczkę kasy oszczę­
dności na 600 zł , zastawniczą kartkę na złoty 
zegarek z łańcuszkiem za 30 zł. zastawionyj 
oraz 500 złr. do chwilowego przechowania 
twierdząc przed nim, że wygrał na małej lote- 
ryi terno. We dwa dni później odebrał ten de­
pozyt i ulokował go u innego restauratora, a 
ukrywając się przed policyą, napisał do niego, 
by depozyt ten aż do czasu jego powrotu za­
trzymał, ponieważ na telegraficzną wiadomość 
o śmierci swego ojca musiał na jakiś czas wy­
jechać ze Lwowa. Restaurator ów dowiedziaw­
szy się o przyaresztowaniu Żurka, stawił się 
wczoraj w policji i złożył rzeczony depozyt. 
W obec takich dowodów przyznał się ostatecz­
nie Zurko, że popełnił w towarzystwie Stani­
sława Kotasa wspomnioną kradzież, a zeznanie 
jego skłoniło także Kotasa do przyznania się, 
poczem Zurko wskazał miejsce w polu przy 
ulicy Bema, w którem zakopał połowę skra-

w c  u  i r  v  w -  I

 ̂ tego liczba nieżywych wyniesie 
z pewnością 60; część galeryi się zapadła, ro­
boty przerwano. GOSPODAfiSTfO I HANDEL

v  Targ zbożow y. *) Dni* 14 maJa Nieustająca wystawa zjednoczone- 1888 r.
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy Lw ów , pszenica 6'20 do 6*85, żyto
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie do 4.75  ̂ jęCZmień browarny 3 75 do 6*— ,
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp owieg 4.45 do 4.75 groch5*— do 10'— ; wy-
od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni ka 4.50 do g . _  rzepak 9*50 do 10'—, lnian-
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. ka — , koniczyna czerwona 18'— do 38'— ,

koniczyna biała 20' — do 30'—, koniczyna 
szwedzka 30*— do 36 — •

Tarnopol, pszenica 6 ‘ — do 6'70, żyto 
4'40 do 4'80, jęczmień browarny 4-— do 5‘ ,
owies 4*30, do 4'70. groch 4-— do 9'—, wy­
ka 4-30 do 4-75, rzepak 9'— do 10'— , lnian­
ka —.— , koniezyna czerwona 17-— do 36 — , 
koniczyna biała 30'—- do 36'-— koniczyna 
szwedzka 30*—  do 35‘— .

Todw ołoezyska, pszenica 6*— do 6’65 
żyto 4-— do 4*35, jęczmień 3*65 do 4‘65. 0- 
wies 3‘75 do 4T5, groch 6*— do 9*75, wyka 
4-— do 4-70, rzepak n. 9 -- do 9 75, lnian­
ka — *— do — *—, koniczyna czerwona 16*— 
do 35-—, koniczyna biała 30*— do 36*— , ko­
niczyna szwedzka 28*— do 35*—-.

Pester Lloyd donosi z Sofii, że buł­
garski minister wojuy zawarł z przedsię­
biorcą rossyjskim umowę na dostawę kara­
binów Berdana. W czerwcu ma być od­
stawionych 9000, poczem co miesiąc po 
3000 karabinów Pozwolenie ze strony Ros­
syi na wywóz tych karabinów wywołuje 
zdziwienie wielkie w sferach dyplomatycz­
nych i wojskowych.

g ł o s y  p u b l i c z n e .

Podziękowanie.
Kwesta wielkopostna, którą komisya tu­

tejszego Instytutu ubogich chrześcian za ła­
skawym współudziałem uproszonych do tego 0- 
gób w r. b. urządziła, przyniosła Instytutowi 
dochodu 248 zł. 28 ct. w. a. a mianowicie 
uzbierali: Pani Kornela Sternal z Panną 
Antoniną Nawrocką i Panem Leopoldem Hau­
serem 152 zł. 91 ct. w. a., a Pani M. Gfa- 
jer z Panną M. Zdańską i Panem Henry­
kiem Głowackim 95 zł. 37 ct. w. a.

Ponieważ komisya dochód ten zawdzięcza 
ehrześeiańskiemu poświęceniu się dla dobra u- 
bogich wyżej wymienionych Pań i Panów, po- *) Przedruk wzbroniony.

Polit. Corr. podaje z Paryża następu­
jące wiadomości:

W tutejszych kołach rządowych zape­
wniają, że aprobata sułtana dla francusko- 
angielskiej konwencyi kanału Suezkiego, 
jest już niemal pewną. Przyjęcie konwencyi 
przez Portę nastąpić ma bez względu na 
kwestyę ewakuaeyi Egiptu przez Anglików.

W Paryżu bawi speeyalny delegat rzą­
du angielskiego, ażeby się zająć zbadaniem 
sprawy podwyższenia cła od wina francu­
skiego w butelkach, przeciw czemu rząd re­
publiki protestował. W francuskich kołach 
rządowych mniemają , iż gabinet angielski
zaniecha myśli podwyższania cła rzeczo­nego.

Z Brukseli donoszą:
Ministerstwo, opierając się na opinii 

wyższych władz wojskowych, postanowiło 
roboty utwierdzenia linii Mozy oddać przed­
siębiorcy belgijskiemu Braive, który działa 
jednak w imieniu syndykatu kilku przed­
siębiorców francuskich.



Z Medyolanu donoszą, że objawy nie­
pokojące w stanie choroby cesarza Brazylii 
ustąpiły zupełnie i obecnie nieina już ża­
dnych obaw.

Watykański sprawozdawca do Pol. Corr. 
pisze: Biskupi irlandzcy wkrótce po dojściu 
do ich wiadomości okólnika propagandy, 
pospieszyli z oświadczeniami, przesłanemi 
Stolicy św., w których wynurzają swoje zu­
pełne i bezwarunkowe poddanie się orzecze­
niom kuryi papieskiej. Bawiący obecnie w 
Rzymie arcybiskup Dublinu, msgr. Walsh, 
który niedawno przemawiał za kampanią 
narodowców irlandzkich jako prawowitą, 
skoro się dowiedział o objawie ze strony 
propagandy, udał się do kardynała sekreta­
rza stanu i wynurzył swoje poddanie się i 
posłuszeństwo. Wszelkie pogłoski o zamie- 
rzonem przeniesieniu arcybiskupa do Sidney, 
są bezpodstawne; msgr. Walsh powraca 
w najbliższym tygodniu do Dublinu.

Najbliższy konsystorz papieski odbę­
dzie się prawdopodobnie, jak zapewniają, 
w pierwszych dniach czerwca.

We włoskiej Izbie deputowanych, po 
uchwaleniu w sobotę porządku dziennego, 
wyrażającego zaufanie dla rządu, zabrał głos 
prezes gabinetu Crispi. Podniósł, najpierw 
patryotyzm deputowanych, z których nikt 
nie żądał zupełnego opuszczenia Massawy. 
Minister zresztą rozumiałby albo zupełne 
odwołanie wojsk, albo obronę dotychczaso­
wych pozycyj, ale nie cofanie się z Sahati. 
Rząd nie odkrywa i nie może odkrywać swo­
ich zamiarów, ale chce utrzymać dzisiejszą 
okupacyę i unikać ataków, a ma nadzieję, 
że przyjdzie do zawarcia pokoju z honorem. 
Kolonialne rozprzestrzenienie się jest jednem 
z żywotnych zadań nowoczesnych narodów. 
Korzyści z tego niepodobna obliczyć, ale 
aby korzystać kiedyś, niepodobna robić od­
wrotu, czyli uciekać z placu. Jesteśmy w 
Massawie i musimy tam pozostać. W końcu 
odwołuje się minister do patryotyzmu i lo­
jalności Izby. Znaczną większością głosów 
odrzucono wniosek odwołania sił zbrojnych, 
a jednogłośno uchwalono wyraz uznania i 
pochwały dla armii, która znosi trudy w 
kolonii nad morzem Czerwonem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 14 maja. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Izby deputowanych 
odpowiedział p. Minister dr. P r a ż a k 
na interpelacyę dep. F o r e g g e r a  i 
S t ur  ma,  w sprawie języka, używa­
nego przy wpisywaniu do ksiąg grun­
towych w okręgu wyższego sądu kra­
jowego w Gracu. Pan Minister pod­
niósł, iż już dawniejsze reskrypta mi- 
nisteryalne wprowadziły język słoweń­
ski do sądów, tak w sprawach kar­
nych jak i cyw ilnych , a więc i w 
sprawach ksiąg gruntowych. Przyto­
czony przez interpelacyę reskrypt od­
nosi się do specyalnego wypadku w 
sądzie powiatowym w Oelji, gdzie sło­
weńskie podanie załatwiono po sto- 
w eńsku, wpis do ksiąg gruntowych

uczyniono jednak w języku niemiec­
kim. Ministerstwo poleciło obecnie 
wyższemu sądowi krajowemu w Gra­
cu, aby sprostowało to postępowanie. 
Twierdzenie, jakoby język słoweński 
nie nad a wał się do wpisów, jest nie- 
uzasadnirmem, eo dowodzi choćby sło­
weńskie wydanie ustaw państwowych 
i krajowych i rozpowszechnienie ję ­
zyka słoweńskiego w Krainie. Ponie­
waż w wypadku tym chodziło tylko
0 fakt speoyalny, nie widział p. Mi­
nister potrzeby udzielać reskryptu 
Wydziałowi krajowemu w Styryi. (Ży­
we oklaski na prawicy,)

Izba przeszła do dalszego ciągu 
rozpraw nad budżetem. T ytu ł: L o - 
t e r y a , został 101 głosami przeciw 
79 głosom przyjęty.

Dep. K o s e r przemawiał za znie­
sieniem loteryi i totalizatora.

Peszt, 14 maja. (Tel. pryw.) 
Prezes gabinetu, T i s z a ,  wyraził 
imieniem ministerstwa węgierskiego 
podziękowanie p. Ministrowi wojny, 
za - belce czynną i skuteczną pomoc 
wojska podczas ostatniej powodzi na 
Węgrzech.

Berlin, 14 maja. (T el pryw.) 
Slub ks. Henryka z księżniczką He­
ską Ireną odbędzie się 24 maja w 
kaplicy w Cliarlottenburgu. Spodzie- 
wają się, że cesarz będzie mógł być 
obecnym.

Ks. Bismarck udaje się w tych 
dniach do Varzinu.

Berlin, 14 maja. Cesarz prze­
pędził noc dobrze, siły wzrastają wi­
docznie. O godzinie 10 wstał z łóżka
1 udał się bez pomocy do swego ga­
binetu.

Belgrad, 14 maja. Król odjechał 
dziś rano do Wiednia.

Belgrad, 14 maja. Reprezentant 
rządu bułgarskiego zwrócił uwagę 
serbskiego rządu na tworzenie się 
licznych małych band wzdłuż granicy 
serbsko-bułgarskiej, głównie w kie­
runku Tina. Rząd serbski przyrzekł 
natychmiast zarządzić potrzebne kroki 
celem zabezpieczenia granicy.

Paryż, 14 maja. W mowach mia- 
nych w Douai i Lille uderzał Bou- 
langer na obecną konstytucyę, która 
nie podaje środka żadnego do usu­
nięcia prezydenta republiki, jeżeli się 
sam wzbrania ustąpić, Dalej uderzał 
na Izby, przemawiał przeciw ekspe- 
dycyom na Wschód i zaprzeczał, ja­
koby dążył do dyktatury, a wreszcie 
rzekł, że nie pominął żadnej sposo­
bności do oświadczenia się za go­
dnym i zaszczytnym pokojem.

Warna, 14 maja. Ks. Koburski 
przybył tu wczoraj, przyjęty z zapa­
łem. Ztąd udaje się książę do Lom 
Palanki.

Sofia, 14 maja. Reszta bandy, 
która niedawno w kroczyła , składają­
ca się z 18 ludzi, jest obecnie ściga­
ną pomiędzy Budnioą a Kustendżil. 
Według nadeszłej do Trna depeszy, 
druga, takaż sama banda, wyczeki­
wała w Serbii skutku wtargnięcia 
pierwszej, aby w razie pomyślnym 
przekroczyć granicę.

Barcelona, 14 maja. Na otwar­
cie wystawy zgromadziło się tutaj 88 
okrętów wojennych z załogą, liczącą 
35 -  38.000 ludzi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12 maja 1888, godzina 1 min. 

45. Alp. Tow. górn. 29 30, Węg. akcye 
kredyt. 278 — , Akcye anglo-auutr, 104*50, Ak­
cye banku Union 199 75. Akeye kolei Karola 
Ludwika 208*60. Akcye kolei północnej 250.20 
Akcye kolei południowej 77.— Akcye kolei 
Alfold 225*50. Akcye kolei Elżbiety 238*— 
Akeye kolei lwowsko - ezerniowieckiej 218*50 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 154 50 
Wiedeńskie losy 133*— . Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta — *— , Węgier­
skie obligacje państw, w złocie — *— , Galicyj­
skie obligacye indemnizaeyjne 102*25, Losy re- 
gulacyi Cisy , Losy tureckie — *— , 4
pro. węgierska renta złota 96*75, Akcye zwią­
zkowego banku 88*25, akeye banku obrotowego 
— *— , akcye kolei państwowej — *— , rubel 
papierowy 1*04*75, węgierskie losy 85.35, mar­
ka niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — *—, 
akcye tytoniowe 98*75, akcye banku dla kra­
jów koronnych 212 —. Usposobienie chwiejne,

W iedeń , 12 maja 1888, godzina 4. 
m 15. Akcye kredytowe —•— , Anglo - austr. 
— *— , Unionbank —*— , Kolej Karola Ludwika 
— •— , Południowa — *— , renta papierowa 
— *— , galicyj. listy zastawne— *— , gaiic. obli­
gacye indemnizaeyjne — *— , gal. bank rusty­
kalny — *— , Losy z r. 1883 —*— , Napoleon- 
dor — * —  *— ,  rubel papierowy — *— .  Usposo­
bienie — .

W iedeń . 14 maja 1888, godzina 10 
m 30. Aseye kredytowe 278*90. anglo-austr 
-  *— , Unionbank 200’— , kolej Karola Lu­
dwika 203*50, Południowa 77*25, renta papie­
rowa — *— 5 pr. gal. bip. listy zastawne — — 
gal. obi. indemn. — *— , do * , 4 7$ pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92’ — ,    pr,
pożyczka krajowa z r. 1883 • i Napoleon-
dor 10*05*— , rubel papierowy — •— , Usposo­
bienie spokojne.

Telegramy zbożowe z d. 12go maja 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — 
do -  *- - zł-, ’ do —•— zi., jęczmień

do zł*> kuk uradza — ■_ do — * -
zł., owies •—  do ' złr., okowita per

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysł wej.

Lwów, dnia l i  maja 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g .  Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
siół. lwow.-ezer.-jag. po 200 zł. wa. j 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. ; 
-Banku red. gal. po 200 zł. w. a. - 

2 .  L is t .  z a s t ,  za 100 zł. ; 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. - 

» „ 5 pr. w. a.
.» » .  5 pr. w. a. wy- ,
losowane z 10 pr. premią . . < 

Banku kraj. 4V» pr. wa. los.511. '
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. -j

o n „  4 pr. w. a. :
il r  „ 5pr. los. w 371. ,

Iow . kred. gal.4pr. wa. los 4U;,1. j 
* * /«pre. „ „ 5 2  I

. I V  t  pre. „ „ 56J
J-usty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej ; 
J *  pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi - 
-is ty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi 
8 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roł.kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Andemniz. galic. 5 pr. m k 
pblig Komunalne gal. Zakł. kred.
bb lt10iLn -(df W* ^ 'r*j3 Pr- wal ObUgi komunalne banku kraj o
p Pr- wa. I emisji
F 1 y t - S /*  r*1873 P° 6 pr wa"■. ożyozki kr. z r. 1S83 po 4*/, pr wa
5 - L o s y  miasta Krakowa 

■ n Stanisławowa o .  M o n e ty .
Dukat holenderski .
Dukat cesarski . . .
Napoleondor..............................  "
Pi/imperiał..................... ....
BufceJ rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . , . 
100 JłWflk nismieftSdeh . , , ,

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
204 — 
213 — 
280 —

407 50 
216 50 
285 — 
216 —

87 75 98 90

100 50
Q‘> _

500 70

10! 80 
93 -  

101 80

R0 70 

,93 50

101 80
92 — 
94 50 
91 —

—

54 — 

48 —

102 25 1C-3 50

99 50 101 —

  105 —
89 75 91 —
 20 50

35 50

K urs giełdy w iedeńskiej.

Dnia 11 maja 188?'

I, D łto  państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . ....................................
laiy-sierpień . ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . . . . . .
kwiecień-październik..........................

Losy z roku 18a4 po 250 złr. m .k.4pr.
„ -. 1860 po 600 złr. w. a. 5 pr.
.  „ 1880 po 100 złr 5 pre.

„  1864 po 100 -złr. .  .  .

n „  1864 po 50 złr. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . . -
Listy zastw. domen, państw, no 120

złr.5 pre................................................
Renta papierowa 5 pro. z r 1881 . - 
Austr. renta zł. wolim, od podat. 4pr.

płacą, żądają

78.65 78.85 
78.50 78.75

80.25 80.45 
80.6-J 80 80 

131.50 132*25 
133.5-9 134.— 
138.25 138.75 
168.— 168.60 
168-—  168.50 
158.80 159.30

93.40 93.60 
109.70 109.25

2 . O bligacye indem. 5 prs. (za złr. m. k.)
Czech . . . .  
Bukowiny . .
Galioyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Wesrier , . .

109.50 —  .—
101.50 102.50 
102 20 102.90 
109.25 — .—
1 0 4 .-  104.70
105.—  106*-

5 86 
•5 90 
9 99 

10 33 
1 40

5 96
6 —  

10 09 
10 43

1 50
1 9S*/* 1 05*/* 

61 80 82 35

3. A k c y e .
Bauk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 104.90 105,40 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 278.60 279.— 
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 505.— 515.—
Gal. banku hip. po §00 zł..................  —.— —.—
Gal. bank d. han. 1 prz. a 200 r , Ł wpł. 40pr. — .— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemi St. a 200 zł. . . —.— — .— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr......................................—.— — .—
Banku austro-węgierók. a 600 zł. ,  .  874."—  876.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . -------— .—
Aust Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 358. — 360.—
£ 01. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m .  -------
o l L  T ! ‘ T w - (-w- a-/ a 209 zł. — _  _  
Kol Kar T°, V °  1000 Z<* “ • k  ■ 3-503 -  2 5 08 .-
LwóJ- rL™ndJri ?° ao° z*- *- *■«.- *06.60ern- kol. ł po 300 zł. wa war. 214 — 214 50

, , - płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. b. 733.50 283,75
Połud. kol. państw, po 200 zł. vr. a 77,33 77.75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159.75 IfcO.bO

128. .0 
103 .-

4 . Lii ty za sta w n e
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Tłalicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz* au3tr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1...................................
i. » premiowe po 3 pre. 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr 
r: u r. V W  2 0  1 . 7  p r ,
„ „ „ w 36 1. 51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. .
, r. - » P° 5 PrC- • .
„ p  „ » P° 5 Pre- w
37 latach z w r o tn e ....................

Banku krajów. 47* pr. wa. los w51!jBi. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I e m i s y i ....................
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pre. . . 

Zakł. kr. ziems. po 51/* pre. .

127.80
102.50

90 — 
88.— 
92.90 

100.95

100.90
9 2 . -

69.50
97.75

102. —
101.25

97

92.50

100.50
98.50

101-75

9 .  O b l ig a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zi.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 98.70 99.40
Tow. kol. lei. Preszów-Tarnow (w. ex.j 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.30 100.80 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . .  99.1 o 99.6O

,  po 100 zł. w. a. . , j 02.25 .02.75
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4*/* pro. - - - * * * * ■ . 9 9 . -  99.40
dtto dtto. . (Jarosław-Sokal) . 98.75 99.— 

Kol gal. Lwów-Cżarn.-Jass. emis. a 300
 ...........  . 79.75 80.25

. 88.60 89.—
zł 4 pre. w srebrze 1 r. 1884

* z r. 1884 .
z r. 1868 .
z r. 1872

kol. a 00 zł. 5 pr. w. a.Teg. gal. 88.50 99 —

6. L o s y .
lnst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m k..........................
Tow. żegl. par. na Ilunaju po 100 zł. Ul. k, 118.— 119.— 
Keglevieha po 10 zł. m. k, , , — ,—

10*000 litr procent 25*50 do 25*75 zł., Szcze ­
c i n:  Pszenica — *— , rzepik —.— , spirytus 
—*— , bnknrudza —*— Kolonia — *— rzepak 
— *— do — *—- zł., 100 kiltgr. na wiosnę- 
Budapesz t :  Pszenica na wiosnę 7*16 do 
7*18 zł. Ber l i n:  Pszenica żółta (na kwiecień- 
175 50 do ,—**— , żyto — *— in. spirytus 34.20, 
rzepakowy olej — *—. P a r y ż :  mąka 52.80 
kilog. — *— , olej rzepakowy — *—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.

P R Z Y JEC H A L I DO LWOWA
14 maja 188 .

Hotel <łeorge'a 
Pp. S. Drobniewicz z Dziewiętnik, H. 

Polko z Żółkwi K. Poissovier z Paryża, K. 
Luhatsch z Paryża, H hr. Konarski z Chre- 
wty.

Hotel W arszawski.
Pp. Wiśniewski z Konotop, G Kai- 

lans Stryja, L Polakiewicz z Rossyi.
Hotel Francuski 

Pp. A. Waligórska z Przewozie, A. 
Jaegerman z Stanisławowa. J Kelłermann 
z Kańczugi, L. Krzystkiewiez z Nienaszo­
wie, J. Muller z Wiednia.

Od E k sp e d y c ji,

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt „Koncesyowanego Zakładu Kro- 
wiankuwego" Józefa Freisittgera, lekarza 
miejskiego w Lisku.

Dr. Kossak 2821
mieszka od 1 maja przy ul. Wałowej 29.

Lekarz chorób dzieci

Dr. Kazimierz Kaden
b. elew kliniki profesorów Widerhoferą i M or/i’ego 
w WiedLiiu, asystent szpitala św.' Zofii we Lwowie, 
mieiszka obecnie przy ulicy Kościuszki L 5, II pię­

tro. Ord. od g. 3 do 4 po południu. ;;t>5 >

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o t e -  
sJcą  wynosi za drugie ćwierórocz 
w m i e j s c u  Ą zL, p ocztą  4 zL ; 
za miesiąc maj: w m i e j s c u
zŁ, p o cz tą  1 ®ł. 35 et. Z jP r z e -  
w o d n i k i e m  ' za drugie ówierćro- 
■ze w m i e j s c u  Z r/A. 7-5 ct., p o ­

cztą 4 zł. 75 et,; za miesiąc maj 
w m i e j s c u  1 zi. 30 ct., p o -  
oatą I ssł 65 ot. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lob 16 każdego 
miesiaca.

178.r0 179 — 
55.50 56.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Pslfiego po 40 zł. m. k.....................
Czerwon. krzyża aust Tow. po 10 zł.

,  węgiersk. ,  po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salina po 40 zł m. k ...............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisław owa (po 20 .ł. wa.) 
Poż.” Tryestu po 100 zł. m. k.

_ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

7. W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. d. . . . -
Berlin za 100 mark w. p. n................ -
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . -
Hamburg za 100 mark w. p. u -
Londyn za 10 ft. szt .
Paryż za 100 ft. . . .

K u p
Dukat eesarski men. .

* pełnej wagi .
Korona . . , . .
20 fraukówka . . .
Rossyjski półimperiał 
Talar związkowy . .
Srebro .....................

płacą żądaja 
19.25 19*75
24.50 
5 8 -  
53.25 
17.30 
U .60

2'.—
60.—
54.—
17.70
11.90

. 126.90 127.25 
50.10.— 50.17.50

o i  a .
. 5.05.—
. 5.93.—

5.97.- 
5,95.- -

10.04.—
10.35.—

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 12. maja 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ * „ w srebrze. .
Renta w z ł o c i e .........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego.....................

„  ' „ kredytow ego.....................
Londyn ....................................................
Napoleondor  .....................................

I Dukat cesarski men. . . . . . . .
1100 marek niemieckich

zł. et.
78 50
80 30

108 60
93 10

874 _

27r 20
126 05

10 05
5 95

82 i?1/.

20.25 20.75
62.50 63.— 
61.75 62.25 
— 35 —

137.50 1 3 9 ,-
70.50
39.50 40 — 
5 1 -

10.05.50
10.37.-



192 (B011 2— 3)
W dniu 22 maja i 26 czerwca 

o 10 godz. z rana odbędzie się w 
tutejszym a to na pierwszym terminie tył
ko wyżej ceny szacunkowej lub za takową j L. 12513. (2975 2— 3)
zaś ca drugim terminie i niżej tejże przy- w  tutejszym sądzie odbędzie się o go- l  w  tuteiszTm muł,;.. Przyznanych kosztów egze-
musowa sprzedaż realności pod lk. 233 subr. dżinie 10 rano w dniu 20 czerwca 1888 j wsze o 0<%dzie się za- kucyjnych w kwocie 4 złr. 61 et. odbędzie
51 -   .......................................       ■ ------------------------ -  1 “  > « * u  p»d Ł

L. 2244.
w   j  j  —  j  "  ^ . f ł w u w o u  n i

złr. 86 et., 2 złr. 2 ct., 2 złr. 52 ct. tu- 
(2920 2—3) dzież obecnie przyznanych kosztów egze-

h p d i / i a  p j p  n n _  k i i c v i n v p h  ^  »  - »  - -  -

* f 9 Z/1J., Ui. Ot/. 1 «»jł.
Cena wywołania 500 złr 
Wadyum 50 złr.
Reszta warunków w registraturze do /  7 6 ^ lo^ctTz pn

Przejrzenia.
Rożniatów, 16 lutego 1888

Ł- 551 r (3010 2— 3)
W ck. sądzie powiatowym w Kałuszu 

odbędzie się na zaspokojenie reszty kapita 
łti 84 złr. 78 ct. wa. z pn. przymusza'

Cena wywołania 2200 zł.
Wadyum 220 zł.

C. k. sąd powiatowy. 
Kamionka Strum., 30 marca 1888.

 ...................... _   L. 3500. (2942 2—3)
sprzedaż * realności " nietabularnej p o d T  ”k I , C. k. sąd powiatowy w Krościenku 0- 
d3 sub. rep. 199 w Hołyniu położonej Hna- I S’̂ .asza mniejszem, ze celem zaspokojenia 
ta R ła T T n ^ n U  w L c n o i  na. rzp.Gz ł ^ e r z 3te.Iności Zakładu  ̂ kredytowego wio*ta Szewczuka własnej na rzecz Zakładu 
kred. włość, w likwidaeyi we Lwowie dnia 
jt czerwca i 4 lipca 1888, każdym razem o

. . .  a  - ^luuur.ou DO jest   j —  muotiitu’  | pialiczanów Michała Krausa własnej, na dnia 22 maja 1888 o godzinie 10 rano na
skieffo ~w likwidaeyi we Lwowie pto 4 rat \ rzeez Zakładu kredytowego włościańskie- którym realność ta tylko za cenę szacun- 
nożvc7kowych po 108 zł. i reszty kapitału ! so w likwidacji pto 267 zł.. 50 ct. z przy- kową lub powyżej takowej sprzedaną być 
76 zł 40 ct. z pn. ' I należytościami. może, i dnia 26 czerwca 1888 ó godzinie

'  ’ ‘ Cena wywołania 935. 10 rano, na którym sprzedaną być może
Wadyum 94 zł. poniżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek-
Resztę warunków, akt oszacowania i bądź cenę.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. Cena wywoławcza realności ustano-
registraturze. wioną na 510 złr. wa. a wadyum wynosi

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 51 złr- wa-
wiono kuratorem notaryusza Adolfa Henze- 
go w Gródku.

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze-
s ł i i f h  a  n i  a  w i e . r w » w » H  h l n r . ł   ■

rano z tem, że na pierwszym terminie odbędzie się w Siłaz' e 11 
realność ta tylko za cenę szacunkowa luh C2erwca i w. a lipca 1888 każdym rc-

i. n-a -druSim terminie zaś i poniżei Zem 0 g °dzia 'e 9 przed południem publi teiże. nfluuiflnoi -------- --------- —  J czna przymusowa licytacya realności nn,

śeiańskiego w likwidaeyi we *Lwowie
nowicie 9 rat pożyczkowych po 9 zł. z pn’  I słuchania w iem cieti b K T 28 Się d o Pr2e‘ 
odbędzie sie w sądzie tuteiszym w dni,, on I I S a S  termin

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tłumacz, dnia 25 listopada 1887.

, . .   -  —  - poniżej
tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 50 złr. wa.
Resztę warunków i protokół zastaw­

nego opisania w sądzie przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy

Kałusz, 7 lutego 18 ' 8.

— -------- - - -  ̂ j: - «  jjaa. * Diucuituio w i c i Hipotecznych
odbędzie się w sądzie tutejszym  w dniu 20 na. dzień 9 sierpnia 1888, o nod? a 
P7.Prmnix i W dniu 20 lipca 1888 K iri^™  'ju d n iu . ’ 4 po po-

Gródek, 20 marca 1888.

L. 3507 (2938 2 - 3 )A  , j  . v  ' ■ 7 °J teść przy uuzC. k. sąd powiatowy w Krościenku o kwocie 300 zł.

0 ~ „  1: i. J puun*
ezna przymusowa licytacya realności pod 
nk. 84 w ozczawmcy niżnej położonej, wy­
kazem hip. 1. 516 objętej, według karty B 
poz. 1 dłużnika Wojciecha Gabrysia wła­
snej, z tem, iż realność ta w drugim ter­
minie licytacyjnym także poniżej ceny wv 
wołania najwięcej ofiarującemu! sprzedana 
będzie

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość przy ^udzieleniu pożyczki przyjęta w

głasza niniejszem, że ceiem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidaeyi we Lwowie w su­
mie 60 złr. wa. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym publiczna przymusowa sprze­
daż realności jod I. k. 21 w Szczawnicy 
wyżniej położonej wykazem hip. 1. 21 ob 
iętej wedle karty B. poz. 1 dłużnika Jana 
Zachwieji własnej w dniu 20 czerwca 1888 
i w dniu 20 lipca 1888, każdym razom 0 
godzinie 9 przed południem z tern, że re­
alność ta w drugim terminie także poniżej 
Ceny wywołania sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 400 złr. wa.

Zakład licytacyjny zaś wynosi kwotę 
40 złr. wa.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
Wyciąg hipoteczny przejrzeć można w ts, 
registraturze.

C. k. sąd. powiatowy 
Krościenko, 10 marca 1888.

L. 3510 (2941 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krościenku 0- 

głasza niniejszym, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidaeyi we Lwowie w su­
mie 135 złr. 50 ct. i 8 złr. a. w. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym publiczna 
Przymusowa sprzedaż realności pod Nk. 2 
w Szczawnicy niżniej położonej, wykazem 
“ ’P- 1. 439 objętej, według karty B. poz.
1 dłużniczki Marysnny Piecykowej własnej 
w dniu 20 czerwca i w dniu 20 lipca 1888, 
każdym razem o godzinie 9 przed połu­
dniem z tŁm, że realność powyższa w dru­
gim terminie także poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

W a d y u m  lic y ta c y jn e  w y n o s i k w otę  30 
z ł. w. a.

R a sztę  w a ru n k ów  l i c y t a c y jn y c h ,  oraz 
w y c ią g  h ip o te cz n y  p r z e jr z e ć  m o żn a  w  tus.
re g is tra tu rze .

K rośc ien k o , 10 m a rca  1888.

L. 2238. (2919 2 - 3 ,

L. 1719 (2995 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogła- 

r-za, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
nieobjętej masy spadkowej ś. p. Stanisława 
Wilczka w kwocie 827 złr. odbędzie się w 
dniu 30 maja i 20 czerwca 1888, każdym
razem o (rniliinin 10 - — J *•

,  . V~Ł’ AO ó  1 _ „ . . .  1 UOO, a a zu y iL .
W tutejszym sądzie odbędzie się za- razem o godzinie 10 przed południem egze-

wsze o godzinie i 0 rano dnia 21 czerwca 1 kucyjna sprzedaż %  części posiadłości 1. 
1888 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia | wyk. 180 i 4/e części posiadłości 1. w. hip. 
2 sierpnia 1888 nawet poniżej takowej, li-| 827 ks. gr. gminy Żywiec objętej Karoliny 
cytacya realności 1. 30/43 wedłnn- 1 i uvannio.7b-n cu ../— ■-= 1

L. 852. . (2918 2 - 3 )
Sad obwodowy wadowicki zawiadamia, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Maryi 
Woźnej 294 zł. 6 ct. z pn. dozwolił publi­
cznej przymusowej sprzedaży przez licyta- 
cyę 22/b6 części realności 1. k. 98 w Wado­
wicach położonej wyk. hip. 140 księgi gr. 
objętej, solidarnych dłużników Wincentego 
Kublina i Maryanny Kublinowej własnych, 
która się w tymże sądzie na terminach dn. 
26 lipca i dnia 30 sierpnia lS 1' 8, każdym 
razem o 10 godzinie z rana odbędzie, a 
rzeczone części realnoścu na pierwszym ter­
minie tylko wyżej, lub za cenę szacunkową, 
zaś na drugim także poniżej takowej sprze­
dane zostaną.

Cena wywołania jest wartość szacun­
kowa 274 zł. 26 ct.

Wadyum wynosi 28 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 

ciąg hipoteczny i akt oszacowania w regi - 
straturze tegoż sądu przejrzeć można.

O zarządzeniu i rozpisaniu tej licyta- 
cyi zawiaj amja się Maryę Woźną, Wincen­
tego Kublina, Maryannę Kublinową, 
ryannę Halina, masę spadkową po Stanisła­
wie Kręciochu do rak równocześnie ustano-wmnprr« 1-

1 / • '  1 o A / f r 1̂  ŁUKowei, u- cytacya realności 1. 30/43 wedłua wykazu
hipotecznego 72 gminy Zaszkowiec Iwana
Kiiaja (syna Stefana) własnej, na rzecz Za-
ładu kred. włość, w likwidaeyi pto 740 zł

86 et. z pn.
Cena wywołania 1562 zł.
Wadyum 156 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przezjrze(; w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana 
wia sie się kuratoiem c. k, notaryusza A 
dolfa Henzego w Gródku.

Gródek, 20 marca 1888.

w  „  — j  — j  . » * « «  u j ę t e j  l i

Franciszka Studenckich własnych.
Cena wywołania 773 złr. 33 ct. 
Wadyum 78 złr.
Reszta warunków licytacyjnych przej­

rzaną być może w tutejszosądowej regis­
traturze.

Żywiec, dnia 18 kwietnia 1888.

• -  j-cjł 1 u w liu cicn a ic  ^ " HłłU
^go kuratora p. adw dr. Korna w W a- 

m ałol. Agnieszkę i Juliannę Krę- 
ao rąk opiekuna Jana Zembatego

• 3508 . (2936 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Krościenku 0- 

głasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredyt, włościań­
skiego w likwidaeyi we Lwowie o zapłatę 
20 rat pożyczkowych po 18 złr. z pn. od­
będzie się w sądzie tut. publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 146 w Szcza­
wnicy wyżniej położonej wykazem hip. 146 
objętej dłużnika Marcina Wierciocha włas­
nej w dniu 20 czerwca i w dniu 20 lipca 
1888, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem 'z tem, że realność ta w drugim 
terminie także poniżej eeny wywołania 
sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 550 złr., zakład licytacyjny zaś wynosi 
kwotę 55 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w ts.
registraturze.

Krościenko, 10 marca 1

L. 8511 (2971 3—3)
W dniu 7 czerwca i 5 lipca 1888 od­

będzie się w tutejszym sądzie każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem celem 
uzyskania dla ck. uprz. Zakładu kredytowe­
go włość, w likwidaeyi 26 rat pożyczko­
wych po 6 złr. wa. z pn. przymusowa pu­
bliczna sprzedaż niestanowiącej ciała ta­
bularnego realności dłużnika Danyły Sliziu- 
ka własnej pod 1. 35 w Sołotwinie położo­
nej z tem iż realność ta przy pierwszym 

i terminie licytacyjnym także niżej eeny aza- 
| eunkowej za jakąkolwiekbądź kwotę najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 100 złr.
Zakład 10 złr.
Resztę warunków licytacyjnych tu­

dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Sołotwina, dnia 4 kwietnia 1888.

daną  b ę d z ie . ” " " ' j m a ło le tn  *T ' uPIC:JiUi:ia Jana ie n so a te g u
C enę w y w o ła n ia  s ta n o w ić  b ęd z ie  k w o -1 kuna j ań a Z e m b a te g o  d o  rak op is  

ta 900 z łr . ' je ż o w a  e k Temi;,ate&0) M aryę R u szk iew i-
Zakład l ic y ta c y jn y  zaś w y n o s i 90 złr. cachf c. k p 1 ad Powiato*y w W a d o w i-  
R e s z tę  w a ru n k ów  l ic y ta c y jn y c h , o ra z  | w ie  im ienicm ™ ^kuratoryę skarbu w e L w o -  

w y c ia g  h ip o te c z n y  przejrzeć m ożn a  w ts s z c z ę d n o śc i w  ^ y s° k 'ę g o  skarbu , kasę 0- 
r e g is tra tu rze . w ia d o m y ch  ^ W a d T CachA  ^ z c i e m e -

Krościenko 8 marca 1888. | dniu l t f  styeZS ? s Ś  1 ’ f
lub którymhJ * -1 ■88 Da h'P°tek? 
l« b  późni“ i l n/ n,6JSZa “ Chwała licytacyjna
chwały, zunełrn , sPrawie zaPa ść  m a ją ce  u 
iak ieJ oh o  ? ?  le  lu b  za  p o z n o , c z y  też z 
X v  ig S dz powodu d o rę cz o n e  b y ć  n ie  m o - 
Pim r\ do rąk ku ratora  ad  a c -
w  f i a / 0 a- i  d r* Iwańskiego i p rzez  ed yk ta  
w Gazecie L w o w s k ie j o g ło sz o n e .

Wadowice, 21 kwietnia 1888.

L. 6359. (2925 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniu 28 maja i 2 li­
pca 1888 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusowa sprzedaż realności 
Pod I k. 489 whl. 105 w Ulanowie poło 
żonej, Leib Don i Pessli Kogel własnej, na 
rzecz agencyi G. Neidlingera pto 73 zł. 
wal. austr.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. wal.
austr.

Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w ts. 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Ulanów, 31 grudnia 1887.

L - 1096 (2918 2—3)
, ^  k. sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia, iż dnia 25 czerwca i 
sierpnia 1888, każdym razem o godzinie 
przed południem, egzekucyjna sprzedaż 

rea nosci P°d N. C. 136 w Czarnym Dunaj­
cu położonej, ciała tabularnego" niestano- 
wiącej, Rozalii Fudalowej własnej, na za­
spokojenie wierzytelności c. k. uprzywile 
jowanego galicyjskiego Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacji we Lwowie 
w resztująeej kwocie 218 złr. 5 ct. a. w. 
2 pn. przedsięwziętą, na pierwszym termi­
nie za cenę wywołania 700 złr. lub wyżej,
zaś na drugim i niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Czarny Dunajec, 16 kwietnia 1888.

L. 4407
C  k  ( 2 9 1 2  2  S )

! daje do w i a ! w , ° - odiowy w Tani0P0,u po*
sumy 1200 zł W° SC1’ Że W Celu ści^ “ iec,ai tuao-o i ni, w. a z pn. na rzecz Anto-

11888 n aj a ,odbędzie się dnia 17 lipca
biurze n? 0? ' 1” 6 ,10ej Przed południem w , 1 , ,  , egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużn,ków Berła, Herseha i Lei Keile-

L. 1757. mAP 9 : f ° W • aSIle, w Tarnopolu pod 1. 811 poło-
W dniu 19 czerwca i 17 lipca 1888 i cTna niżfij / RIly wy wołallia- 

o godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie ! 55 et wywoła**ia wynosi 2160 zł.

RzeczyeT S ^ d t t ^ l i ^  W t  I 5°  ^
Marcina Pasieki należąca, Zakła- | r e g i s i r z e  sJ n  W
du kredyt, włościańskiego we Lwowie m ! n i " • . , . „ ,
pierwszych dwóch terminach za cenę sza- ' listopada m i T r l  ś ktorzyby po dniu 14.
cunkową 500 zł. lub wyżej, na trzecim tak- ! którymby ” T ^ 1’ ’ I1ub
*- tvlko za cene nokrvwaiaca Zwolenia licytacyi z iaTie^okTdl; !^ ™ ^ 0

L. 10745 (2921 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzin. 

10 rano dnia 21 czerwca 1888 tylko powy­
żej ceny szacunkowej zaś dnia 2 sierpnia 
1888 nawet poniżej takowej, lieytaoya real­
ności 1. 43 według wyk. hip. 1481 gminy 
Gródek, śp. Antoniego Popko względnie 
jego spadkobierców własnej na rzecz Zakła­
du kredytowego włościańskiego pto 312 zł. 
z przyn.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 złr.
Resztę warunków wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli nieznanych ustanawia się 
kuratorem ck. notaryusza Henzego w Gródku.

Gródek, 15 lutego 1888.

L. 7611

Gazeta Lwowska Nr. 111 % dnia 15 maja 1-V f?iT \  
■

(2978 8 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu o 

1 głasza, że celem przymusowego zaspokoje- 
■ nia dłużnei orzp.7. Izaka Rottera a względ- 

masę spadkową i Chaję 
‘ Gutentagowi kwoty 300

L, 1589 (2915 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Wasyla Ba- 

hniuka działającego imieniem bezwłasno- 
wolnego Marcina Kasyana przeciw Abraha­
mowi Rosengarten pto 79 zł. i 79 zł.a .w . 
odbędzie się w tut.sądzie w dniach 12 czer­
wca i 22 lipca 1888 zawsze o godzinie 9 
rano publiczna przymusowa licytacya 4/J0 
części ciała hip. wyk. hip. 1. 586 gminy 
Bełz objętego dłużnika własnych a to na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na drugim terminie i poniżej ta­
kowej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. aw.

Wadyum 40 zł. aw.
Bliższe warunki licytacyi wyciąg tabu­

larny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach.

Dla nieznanych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiono kuratorem Konstantego 
Rudnickiego z Bełza.

C. k. sąd powiatowy
Bełz, dnia 4 marca 1888.

L. 3646. (2940 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w' Krościenku o- 

głasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidaeyi wa Lwowie w su­
mie 140 zł. 64 ct. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczną przymusową 
sprzedaż realności pod nk. 15 w Szczawni­
cy wyżnej położonej, wykazem hipotecznym 
1. 15 objętej, wedle karty B. poz. 1 dłu­
żnika Macieja Zachwieji własnej, w dniu 
19 czerwca i w dniu 19 lipca 1888 ka­
żdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem, że realność ta w drugim terminie
także poniżej ceny wywołania sprzedana będzie.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­ta 700 zł, w. a.
Zakład licytacyjny zaś wynosi kwotę

70 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Krościenko, 12 marca 1888.



L. 199. (2987 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krośnie ogła­

sza niniejszem, iż w sprawie egzekucyjnej 
kasy Oszczędności w Nowym Sęezu przeciw 
Ignacemu Garanowi pto ‘ 1.500" złr. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Ignacego Garana własnej w Szczawnicy 
wyżnej pod lk. 231 położonej, wykazem hip.
1. 231 objętej „hotelem Polskim" zwanej 
wedle protokołu rezolucyą ts. z dnia 28 
grudnia I8b6 do 1. 4741 do sądu przyjęte­
go na sumę 13450 złr. w. a. oszacowanej 
w dwóch terminach licytacyjnych mianowi­
cie w dniu 19 czerwca r. b. i w dniu 19 
lipca 1889 każdym razem o godzinie 9tej 
przed południem z tern że realnośó powyż­
sza na pierwszym terminie licytacyjnym 
sprzedaną będzie tylko za cenę szacunkową 
lub powyżej takowej, na drugim zaś termi­
nie także poniżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkiem sądowym ustalona w sumie 13.450 
złr.

Wadyum licytacyjne wynosi sumę 
1345 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wy­
ciąg hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć 
można w ts. registraturze.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 18 
marca 1887 na hipotekę realności 1. w. h. 
231 w Szczawnicy wyżnej weszli, lub któ­
ry mby rezolucja doręczoną być nie mogła 
ustanowiono kuratorem p. Marcelego Gorą­
czkę e. k. Zastępcę notaryusza.

Krościenko, 26 lutego 1888.

L. 3412. (2954 3 - 3 )
Stanisławowski sąd obwodowy zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensji Eu 
frozyny Zastyrzee w kwocie 500 zł, z pu. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż 9/10 fi­
zycznie niewydzielonych części realności 
pod liczbą konskrypcyjną 28*/* w Stanisła­
wowie położonej, wykazom hipotecznym 871 
gminy katastralnej Stanisławów objętej ma­
sy spadkowej po ś. p. Michalinie z Cze 
kańskich 1 voto Dzbańskiej, 2 voto Topol- 
nick własnych, w dwóch terminach dnia 
1 -a 1888 i 27 czerwca 1888, za-

‘Ginie 10 rano w biurze III. tu- 
au pod następująeemi warun-

„zeezoue 9/io części tej realności bę- 
.przedane ryczałtem bez poręczenia za 

-ojętość i jakość na pierwszym terminie 
tylko za lUO wyiej ceny  szacun k ow ej i w y ­
wołania w sumie 4783 zł. 46 ct. wal. 
austr., zaś na drugim terminie także niżej 
tejże.

Wadyum wynosi 478 zł. 35 ct. wal.
austr.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
ocenienia i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

O tern zawiadamia się wiadomych 
wierzycieli do rąk własnych, zaś niewiado­
mych wierzycieli, którzyby po doiu 29 li ­
stopada 1887 prawo zastawu na powyższej 
realności uzyskali lub którymby niniejsza 
uchwała z jtikń hkolwiekbądź przyczyn al 
bo wcale me albo też za późno doręczoną 
została do rąk ustanowionego kuratora adw. 
dr. Katzenedenbogena z zastępstwem adw. 
dr. Buczyńskiego.

Stanisławów, 24 marca 1888.

Przy pierwszym terminie posiadłości 
te tylko wyżej, na drugim terminie zaś ta­
kże i poniżej powyższej ceny wywołania 
zostaną sprzedane najwięcej ofiarującemu 
za gotówkę.

Wadyum wynosi 46 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. dr. Bagdani w Li- 
manowy.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, 30 marca 1888.

L. 1165 (3014 3—3)
C. k, sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Simsona Schaumana przeciw Mak- 
symowi Porczuk pto 300 zł. i 300 zł. wa. zpn. 
głasza przymusową licytacyę realności dłu­
żnika w Rożnowie powiatu politycznego 
Śniatyn pod lk. 273 ciała tabularnego nie 
stanowiącej, na 2050 złr. oszacowanej w 
dniu 14 maja 1888 w sądzie o godzinie 10 
przed południem odbyć się mającą, a to n i­
żej ceny szacunkowej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki są w tus. registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 205 złr. wa.
C. k. sąd powiatowy

Zabłotów, 15 lutego 1888.

dectwo z egzaminu państwowego z leśni­
ctwa i świadectwa z dotychczasowej pra- 

1 ktyki w zawodzie leśniczowskim.
Przy równych warunkach będą mieli 

pierwszeństwo kompetenei, którzy wykażą 
się świadectwem z dobrym postępem zło 
żonego egzaminu państwowego na samo­
istnego gospodarza lasowego.

\ Z c. k. Namiestnictwa,
j Lwów, dnia 4 maja 1888.

L. 4365. ~ (2981 3—3)
W e. k. sądzie, powiatowym miejsko- 

delegowanym s. II. we Lwowie przeprowa­
dzoną będzie, celem zaspokojenia pretensyi 
Banku krajowego królestwa Galicy i i Ledo- 
meryi z W. Ksśęstem Krakowskiem w ilo­
ści 26 zł. 77 ct., 26 zł. 72 ct. i 26 zł. 66 
ct. w. a. z pn. przymusowa publiczna licy­
tacja realności wykazem hi ot .  92 gminy 
Rzęsna Ruska objętej, Maryanny Wciawka 
i Katarzyny Iwaniezyn własnej, na dniu 11 
czerwca i 9 lipca 1888 o godzinie 10 przed 
południem, na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej c-eny wywołania 1.000 zł., na dru ­
gim najniżej za 700 zł

Wadyum 100 zł.
Kuratorem wierzycieli adw. dr. Ma- 

ryański a tegoż zastępcą adw. dr. Dziędzie- 
lewicz zamianowany.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół opisania przynależności wolno 
przejrzeć w registraturze.

Lwów, 21 marca 1888.

L 639/R. s. o. (2994 3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs
1) na posadę młodszej nauczycielki w I I I  
klasowej szkole na przedmieściu liszniań- 
skiem w Drohobyczu z roczną płacą 400 
złr w. a., 2) na posadę młodszej nauczy­
cielki w III klasowej szkole na przedmie­
ściu Zadwórniańskieni w Drohobyczu z ro- 
ezną płaeą 400 złr. w. a., 3) na posadę 
nauczycieli przy szkołach etatowych w Ja­
błonce niżnej, Jabłonce wyżnej i Wołezem 
z płacą 300 złr. w. a. i wolnem pomie­
szkaniem.

Kandydaci i kandydatki ubiegający się 
o te posady mają podania zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta wnosić za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej najpóźniej 
do 24 czerwca 1888 Stali nauczyciele lub 
nauczycielki winni dołączyć także dekret 
wymiaru wkładek do funduszu emerytalnego 
za ezas służby przedetatowej względnie 
prowizorycznej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Drohobycz, dnia 8 maja 1288.

L. 1524. (3031 1— 3)
C,. k. sąd p o w ia to w y  m y ś le n ick i o g ła ­

sza  Śl ii w  d n iu  29  maja. 1 8 8 8  i 2 lip ca  
1888 o  g o d z in ie  10 ra n o  o d b ę d z ie  się  w 
g m a ch u  są d o w y m  p rzy m u s o w a  sp rz e d a ż  r e ­
a ln ośc i p o d  lk . 179 w  G ó rn e j w s i p o ło ż o n e j, 
w e d łu g  Jwb. 179 ks. g ru n to w e j te jże  g m i ­
ny K a ta rzy n y  s m o le n io w e j  w ła s n e j ,  na 
rzecz J ó z e fa ' B e r n a d e g o  p to  55 z ł. w al. 
austr.

C en a  w y w o ła n ia  634 z ł. 69 ct. 
W a d y u m  w y n o s i 64 zł.
W y c ią g  h ip o te c z n y , akt o sza co w a n ia  i 

resz tę  w arun k ów  p r z e jr z e ć  m ożn a  w r e g i­
stra tu rze  sa d ow e j-

M y ślen ice , 23 m a rca  1888.

L 5505. (2962 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany Ber. II. we Lwowie rozpisuje, celem 
ściągnięcia przez zakład kredytowy w ło ś ć , 
wywalczonej sumy 113 zł. 98 ct. w. a. z 
pn. publiczną licytacyę realności w Zarud- 
cach Iwana Kałynyka własnej w wykaz, 
hip. 97 gmmy zapisanej, na dzień 7 "czer­
wca lb88 i na dzień 5 lipca 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano w sali rozpraw
b. III.

Cena wywołania 400 zł.
Poręczne 40 zł.
W pierwszym i drugim terminie, mo 

żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Bodelr.

Lwów, 1 kwietnia 1888.

L. 842. ~  . (-3029 1 - 3 )
Podaje się niniejszem do publicznej 

wiadomości, że na prośbę Zakładu kredy to 
wego włościańskiego dozwolono w celu za­
spokojenia pretensyi 200 zł. egzekucyjną 
sprzedaż realności nieobjętej masy Matrony 
Czobaniuk w Siemakowcach pod lk. 29 
położonej na 1535 zł. oszacowanej na dwóch 
terminach 30 maja i 3 lipca 1888, każdym 
razem o 9 godzinie rano, przy czem do­
piero na drugim terminie sprzedaż niżej 
ceny szacunkowej nastąpić może.

Wadyum wynosi 153 zł. 50 ct. wal.
austr.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel; 
jest adw. Unicki.

Inne warunki liejtacyi można przeglą­
dnąć w ts. registraturze.

C. k m dcl. sąd powiatowy.
Kołomyja, 28 marca 1888.

L. 919. (2969 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy roz \ 

pisuje w sprawie limanowskiego Towarzy-! 
stwa zaliczkowego przeciw Maciejowi Pod­
górnemu pto 124 zł. publiczna egzekucyjną 

Z P0f 'adiości dłużnika" w Starejwsi 
w całości Tyi fitmi 7 'p0te('zuemi a t0 59 

°r*p o»ad ! J i „ \  ‘

czerwca i na dzień 12 lipca iftaa . 
M jm  r . . e m .  god sta i, 9 w

Za cenę wywołania stanowi się kwo­
tę 454 zł. 24 ct., jako wartość szacunko­
wą powyższych obydwóch posiadłości, które 
tylko razem sprzedane zostaną.

L 25045 (2996 8— 3)
W okręgu roboczym Jarosławsko-Cie 

szanowskim opróżnioną została posada kie 
równika przy zalesieniu lotnych piasków o 
rocznem wynagrodzeniu w kwocie 600 złr. 
i z ryczałtem na podróże w kwocie 50 złr. 
z funduszów państwowych, ewentualnie tak­
że z dalszym ryczałtem na podróże w kwo­
tach, które dotyczące Rady powiatowe cza­
sowo i w rozmaitej wysokości udzielają.

Powyższa posada jest tylko prowizo­
ryczną i chociaż według programu roboty 
w wymienionym na wstępie okręgu do r. 
1890 włącznie trwać mają. może być i przed 
upływem tego czasu zwiniętą lub w razie 
potrzeby i po r. 1890 zatrzymaną.

Mający chęć ubiegania się wniosą do
c. k. Namiestnictwa za pośrednictwem wła- 

C' k' Starostwa najdalej do 25 ma- 
. podanie, zaopatrzone w metrykę 

odzema, dowody odbytych studyów, świa-

L. 648 (8000 2— 3)
Celem stałego obsadzenia poniżej wy­

mienionych posad nauczyciel skiech ogłasza 
eię niniejszem konkurs.

L W pow iec ie  Samborskim
a) przy 7 klasowej szkole żeńskiej w 

Samborze posada starszej nauczykielk i z 
płacą 600 złr.

b) przy 2 klasowej szkole ludowej w 
Biskowicach posada młodszego nauczyciela 
z płacą 240 złr.

c) przy 2 klasowej szkole ludowej w 
Sąsiadowicach posada kierującego nauczy­
ciela z płacą 350 złr. i wolnem pomieszka­
niem.

d) przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych z płacą 300 złr. i wolnem pomieszka 
w 1) Biiińce małej, 2) Błażowie, 3) Ho- 
rodyszczu1 4) Mistkowicaeh, 5) Mokrzanach, 
6) Rianowicach, 7) Rakowie, 8) Stupniey, 
9j Uhercach, 10) Więckowicach, l l j  Woło- 
szczy.

f) przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem mieszkaniem, 1) w By- 
kowie, 2) Dąbrówce, 3) D u b la n a ch , 4) Mro- 
zowicach, 5) Ortynicach, 6j Pinianach, 7) 
Szadem, 8) Tatarach, 9) Torhanowicach, 10) 
Zarajsku.

‘ W szołach wymienionych pod a) b) 
c) d) 3, 7, 9, i f) 2, 3, 5 jest język polski 
wykładowym, w innych ruiki.

II. W powiecie Staromiejskim.
a) przy szkole 4 klasowej w Starem 

mieście z płacą 450 złr.
b) przy szkołach 1 klasowych etato­

wych z płacą 300 złr. i wolnem pomie­
szkaniem 1 w Felsztynie 2j Grodowicach.

c) przy szkołach filialnych z płaca
250 złr. i wolnem pomieszkaniem, w 1) Ko- 
niowie, 2) Laszkach murowanych, 3, Łużku 
góruym i 4) lopolmcy.

\\r szkołach w Starem mieście Felszty- 
nie i L aszkach  jest język wykładowy pol­
ski, zaś w Grodowicach, Koniowie. Łużku gór­
nym i Topolnicy język ruski.

Ubiegający się o te posady kandydaci 
lub kandydatki mają wnieść prośby swe 
należycie udokumentowane i w wykaz po­
przedniej służby zaopatrzone za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy najpóźniej 
do 25 czerwca b. r.

^ ,C'ok- szkolnej okręgowej.
W Samborze, dnia 5 maja 1888.

L. 15958 (2998 2— 3)
K o n k u r s  

na posadę zarządcy przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Husiatynie, z poborami IX. 
klasy rangi 1 kaucją w kwocie jednoro­
cznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 maja b. r. w c. k. Dyrekcji poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 7 maja 1888.

L. 25158. ~ (3017 2— 3)
W celu rozdania funduszu na stypen- 

dya dla artystów, rokujących na przyszłość 
nadzieji lecz nie posiadających środków do 
dalszego kształcenia się w zawodzie arty­
stycznym, wzywa się niniejszem w myśl 
reskryptu J. E- Pana Ministra wyznań i 0- 
świecenia z dnia 20 kwietnia 1888 1. 8007 
tych pp. artystów z królestw i krajów w 
Radzie państwa reprezentowanych, którzy 
pracują w dziedzinie poezyi, muzyki, ma­
larstwa i sztuk plastycznych a pragną uzy­
skać jednorazowe stypendyum i mogą wy­
kazać się potrzebnymi do tego warunkami, 
ażeby wnieśli podania swoje do c. k. Na­

miestnictwa najdalej do końca maja ro ­
ku 1888.

Prawo do uzyskania stypendyum ma­
ją, z wykluczeniem uczniów szkoły sztuk, 
tudzież artystycznych rękodzielników, tylko 
artyści samodzielnie tworzący.

W podaniu o stypendyum artyst. wi­
nien proszący:

1) opisać przebieg dotychczasowego 
kształcenia się w zawodzie artystycznym i 
wykazać swe stosunki majątkowe i fami­
lijne;

2) podać, w jaki sposób zamierza u- 
żyć stypendyum w celu dalszego kształce­
nia się;

3) dołączyć okazy swych prac arty­
stycznych, z których każdy z osobna ma 
być opatrzony nazwiskiem autora.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 maja 1888.

Ern po3aana c8a\a\ki npiisiiauf-
HOH N4 CTWlfHAm ĄdA apTHCTOBTi AANCrC- 
HdA'feHHwX’rl)., NO OCTdlOHHJpi cpEACTKTi
AC AArthłUOrO 0Kpa30RdNA RT* apTHCTHHNOiMTi. 
3B4NI© , no AAWCrtH pfCKpnnTS n. MnNHCTpd 
HciicBrkAttNi'H n npocB^kriłi <yk a na ^0 IJirk- 
ANA c. p .4. 8007, CNMTk B3WB46 CA TUjfk 
nn. apTHcTOKm cm KOpoutcTKrn n Kpa-knm 
cm Ą&wk a ^ arnóh 3acT$nA6HBiYm, ko- 
Tpń npaułJiorm. na noaio noe3l'n, aa83hkh, 
/H44APCTK4 H LUT8K'k IIAACTHHNkJJp̂  4 JKf- 
A4K>T'k nOdSUHTH 0AH0P430E8 CTHnfNA1*®* 
ipOBkl, CKOpO AAOJKSTTi A^nOKHHTH noTpt-
KHki\*m urn t o / « 8  oycaoBiń, bhicah  cboh  no-
A4HA A® h- K. HHM-kcTNHlłTKa HdHA44klilf
A«> KO NU, A łWdA 1888.

l l p a n o  a®  n o a S u t N A  c T n n f N A iH  AAa- 

ło r m  , cm  KW64AK0M m  oYutNNHKcmm lU K oau 
U)T8km , to jk i i  H aprncTHHNkiY^ p S k o a ^ a - 
N H K O K m , A H U im  a p T H C T H  C4AAO CTO H N ®  n p a -  
48lO-lń

Bm NOAaNio o cTHnEHAiw mas npo-
C H T E A k  •

1) onHcaTH A®T£nfP’kujHI”  cnocoKm  
OKp430B4HA CA K’k apTHCTHHHOATk 3B4- 
HilO, II BKIK434TH CROń OTH0CHNU /W46TK0- 
BŃ li 4>4,l\HAi'HHlI ;

2) BkiACHHTH, sm iukin cnocoKm A8* 
Mae oyjKHTH noA8utN8 cTHntHAiw sm U'k"
AH Aa‘' BlU®r0 0KP430E4HA C A ;

3) 34A8NHTN 0K43kl CKOHYm A'fiA'Ł 
apTHCTHNNklYm, cm KOTpklY'B KOJ«A£ ®* 
Kp£AVO IW46 K8TH 03N4MEHE N43KHCK0M'k 
dEiopa.

3m 4 . k. NaAł-kcTNtułTRa.
AhROKm, Aha fi M.AA 1888.

L. 873. (3087 1— 3)
Celem obsadzenia posady maszynisty 

kierującego lokomotywą na kolei salinarnej 
z płacą miesięczną 40 (czterdzieści) złr. 
kwaternnkowem 48 złr. rocznie prawem do 
poboru systemizowanej ordynacji soli i z 
prawem do bezpłatnego leczenia w razie 
choroby rozpisuje się niniejszem konkurs do 
3 czerwca 1888 r. Posada ta zostanie na ra­
zie nadaną prowizorycznie, a po pół roku 
odpowiedniej służby i złożeniu egzaminu z 
instrukcji służbowej nastąpi etabilizacya.

Tłaca miesięczna 40 złr. może być po 
pięcioletniej odpowiednej nienagannej służ­
bie podwyższoną na miesięcznie 42 złr. i w 
tem stopniowaniu na 45 i 48 złr. miesię­
cznie

Ubiegająey się o tę posadę mają wnieść 
podania z udowodnieniem kwalifikacji do 
tej służby ustawą przepisanej i zupełnego 
zdrowia w przepisanej drodze do c. k. Za­
rządu salinarnego w Wieliczce w  w y ż  ozna­
czonym terminie.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia ligo  maja 1888.

L 639.  ̂ (3065)
S p r o s t o w a n i e .

W k> nkursie na posady nauczycielskie 
z duia 23 marca 1888 1. 467 umieszczonym 
w gaz. nr. 85, 76 i 77, do 1. ins. 1982 w 
ustępie II. ( powiat Brzeski) pod poz 4 
podano mylnie „w Szczepanowie" zamiast 
„w Szczurowie" co się ninieiszem prostuje.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Bochnia dnia 7 kwietnia p888

L. 3283. ..  (3035)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej posady starszego 
inspektora podatkowego w VIII klasie ran­
gi ewentualnie inspektora podatkowego w
IX. klasie rangi i koncepisty skarbowego w
X. klasie rangi w zakresie podatkowości 
stałej.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania swoje, pod 
względem przepisanych wymogów o znajo­
mości języków krajowych, tudzież języka nie­
mieckiego należycie udokumentowane w wła­
ściwej drodze w przeciągu czterech tygo­
dni do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
Skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu.
Lwów, dnia 8 maja 1888.
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8150. (3022 1 - 3 )
iv Trzy sadzie obwodowym w Rzeszowie 
N n io n a  ' ‘  —  - -została posada woźnego 

P^cą 300 złr., w. a. dodatkiem 
nym 25 pr. umundurowaniem i

z ro-
akty- 

prawem
kpienia na wyższą płacę etatową.

„ . Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
bn̂  ych lub powiatowych opróżnić się
Ur&?cą dia wysłużonych 

zpżoną posadę woźnego w myśl rozpo-
podofieerów za 

v ' . „ u  puouu  ̂ n w myśl roz
i3d?enia Ministerstwa obrony krajowej z 
, lipca 1872 1. 98 d. p. ułożone wnosić 
, *<% do 13 czerwca 1888 do Prezydyum 

obwodowego w Rzeszowie.
Prezydyum sądu wyższego.

Kraków, 8 maja 1888 r.

Księgi gruntowe.
J. ar ar

Ludwika o przeniesienie gruntów 
kolej Jarosławko-Sokalską w gminach

2935 (2970 3 - 3 )
 ̂ W skutek prośby Towarzystwa kolei

N ° S
gMastralnjch : Wiellin, Bobrówka, Laszki, 
j^rzenica i Nowa Grobla zajętych do 
. 8lęgi kolejowej Jarosławsko - Sokalskiej 

°lnych od ciężarów hipotecznych wzywa 
? wszystkich którzy by źądanem przenie­

s i e n i  gruntów do wykazu hipotecznego 
P.a tej kolei za pokrzywdzonych się uważa- 
U, aby roszczenia swe najdalej do 30 czer­
wca 1888 w tutejszym sądzie zgłosiii gdzie 
leż mogą podanie Towarzystwa kolejowego 
B załącznikami przejrzeć.

Później zgłoszone roszczenia tudzież 
Prawa rzeczone dnia 10 maja 1888 jako 
Knia wywieszenia edyktu w zabudowaniu 
Hdowem lub po tym dniu przeciw poprzed­
nikom towarzystwa kolejowego nabyte przy 
Przeniesieniu uwzględnione nie będą.
, Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
•~Jtu Konstancyi z Jaworskich Brodzkiej i 
Aarcyza Jaworskiego, a względnie ich 
"Spadkobierców ustanowiono kuratorem W ła­
dysława Janickiego z Radymna.

0. k. sąd powiatowy 
Radymno, 5 maja 1888.

L■ 2530. (2953 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Jossla Spatz, Nissel Spatz zamężną 
Ebrlich i Leję Spatz zamężną Goriitzer, że 
z powodu wniesionego przeciw nim przez 
Antoninę z Teodorowiczów Gregorowiczową 
pozwu o wykreślenie prawa zastawu dla 
ewikcyi pierwotnie na rzecz Karola Soboty 
następnie na rzecz pozwanych na dobrach 
Medynia ciążącej dla nich kurator w oso­
bie adwokata dr. Eminowicza z substytucya 
adwokata dr. Bardacha w myśl§. 512 post! 
sąd ustanowiony został i że temuż kurato­
rowi pozew powyższy za legatami do wnie­
sienia obrony do 90 dni doręcza się.

Równocześnie poleca się tymże pozwa­
nym, aby temuż kuratorowi środki swe obron­
ne podali lub też innego zastępcę sobie obra 
li i fałowe temu sądowi wymienili, iuaczej 

skutki prawne sami sobiewynikłe z tego 
przypiszą.

Stanisławów, 17 marca 1888.

L. 8833 (2853 2— 3)
0. k. miej. del. sąd powiatowy w Ko­

łomyi uwiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego Wasyla Tkaczuka że w spra­
wie jego o rozdział posiadłości w Kamion­
ce małej wyk. hip. - -  «
i zaintabulowanie
jednej oddzielonej części, ustanowiono 
ratorem tutejszego adwokata dr. Milgr 

temuż uchwałę dotyczącą z 24 listopada

82 objętej na 2 części 
dlań prawa własności 

części, ustanowiono ku- 
roma

1885 I. 186‘49 wraz z pierwopisem 
działu majątku doręczono.

C. k! miej. del. sad powiatowy 
30 września 1887.

aktu

K o ło m y ja ,

1998 (2977 3 - 3 )
l . r ' otr Stechnij także Kuniniec zwany, 

Jfinik z Magierowa, został uznany za 
Marnotrawcę.

Kuratorem mianowany Jan Wójcicki 
?ierowa.

D. k. sąd powiatowy 
Niemirów, 8 kwietnia 1888.

L. 3082 (2986 2— 3)
Dla uznanego marnotrawcą Wojciecha 

Słachnaja z Trzebieńezyc, ustanowiono w 
miejsce zmarłego kuratora Jana Słachnaja, 
kuratorem Wojciecha Kułagę z Grodziska. 

Sąd miejsko delegowany. 
Wadowice, 12 kwietnia 1888.

L. 11058 7 , R(258 lr,3— 3)C k sad powiatowy w Brodach za­
wiadamia,’ iż na dniu 31 stycznia 1880 
zmarła w Brodach Bell© Zwerger bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy tutejszemu sądowi nie jest wia­
domo czy w ogóle i którym osobom przy­
sługuje prawo do spadku zmarłej, wzywa 
się wszystkich którzy zamyślają do tego 
spadku rościć sobie pretensye, ażeby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej 'umieszczonego, w tutejszym są­
dzie się zgłosili i wykazując swe pra­
wa spadkowe, z oświadczenia do takowe­
go wnieśli, w razie bowiem przeciwnym zo­
stanie postępowanie spadkowe z tymi, któ­
rzy do spadku się zgłoszą i tytuł do tako­
wego wykażą przeprowadzone i spadek im 
przygnany nie przy jęta  zaś czę ść  spadku, 

i lub igślihy się nikt do takowego nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Wysokiemu 
Skarbowi Państwa.

Brody. 24 listopada 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2197 (2951 3— 3)

Niewiadomego z miejsca pobytu A n­
toniego Bryla zawiadamia się, iż gmina 
Łętawice przeciw niemu wniosła pozew o 
Zapłatę 13 złr. 60 ct. aw. na który do roz­
prawy drobiazgowej termin na dzień 4 
czerwca 1888 godzinę 9 rano wyznaczono.

Winien się Antoni Bryl w tej sprawie 
pod rygorem prawa w sądzie lub do kura­
tora Walentego Solaka zgłosić.

C. k. sąd powiatowy 
Wojnicz, 5 maja 1888.

L. 1371 : (2884 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskacb 

zawiadamia Kornelę br. Kiinsberg Langem 
stadt z teraźniejszego miejsca pobytu nie­
wiadomą że w sprawie egzekucyjnej Her- 
scha Leiby Tucha przeciw Augustowi br. 
Kuosbergowi pto. 8500 złr. wa. zpn. usta­
nowiony został dla niej kurator w osobie 
P- Piotra Kurysia c. k. Notaryuszaw Luto- 
Wiskach i że temuż uchwała z dnia 26 
marca 1888 1. 1371 dozwalająca egzekucyj­
ne zajęcie ruchomości doręczoną została.

C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, dn. 26 marca 1888.

L.

wieczne 
a. i

3601 (2955 3 - 3 )
stanisławowski c. k„ sąd obwodowy 

zawiadamia z życja j miejsea pobytu nie- 
'' ,ld,c.0me£0 Jakóba Knihimckiego, źe na 
?  0 ewangelickiej szkoły ludowej w Si­
e j dozwolono tusądowa uchwałą z 
™  „o 7 ernika J887 1. 13319 wpis pra- 
T nrl7lffo *WUi na karcie ciężarów części dóbr 
i-Trnh i wJrkazem hipotecznym 1. 310 obję- 
‘/ifta\iJ7.7ZeCZ $zk°ły ewangelickiej kolonii

i - ; • ] . a Pra w o zastawu dla obow iązku  właściciel, dóbr Ladzkje wydawania po
• j f>zasy corocznie kwoty 10 złr. w. 

o ien n eiro^  8?l? a drzewa opałowego sześ-

Stanisławów, 31 marca m 8

L* 11n4' k (2903 3— 3)
zawiadamia SJd^P0Wiat° Wy- W Ĝ 0łdor°^ i6

Ł  ł p o w S
mvsłii w }>rzez ńauk dla handlu i prze-
o dozwoleuie&eg7aI ° wie P ^ c iw  niemu próśb 
a* ra<,ln„/ • e8zekucyjnego prawa zastawu
położonej, tudłj° .  ' k' »  »• „ - „ J  e* o dozwolenie rozszerzę-

„mńmUê neH0 ocenienia tejże realno-
zaspokojenia wierzytelności 180

W' Z I*11’ ustauowiony został dla niezłr.
knraorem Tytus Korczyński z Chodo-

L. (2867 2- 
Mielcu

-3)
za-12087

C. k. sąd powiatowy w 
^iadamia niewiadomego z miejsca po y 
Jędrzeja Osmolę, że w sprawie egzekucyj­
nej Maryanny Pietrykowej przeciw niemu o 
80 złr. z pn. celem doręczenia rezolucyi z 
dnia 26 listopada 1887 1. 7441 dozwalają­
cej egzekucyjnego oszacowania i sekwe- 
stracyi dochodów realności objętej wyk. hip. 
]. 24 w Złotnikach i dalszych rezolucyi 
ustanowił dla niego kuratorem c. k. nota- 
ryusza Antoniego Fibicha któremu dowody 
potrzebne udzielić lub innego zastępcę są­
dowi przedstawić ma.

Mielec, dnia 31 marca 1888.

Jipea
1887

doręczono
1886 do 1.
do 1. 4360

uchwały tus. z 
4174 i z dnia 7 
w tej sprawie

rew a
duia 13
sierpnia 
zapadłe,

Wzywa się tedy Gedalego Łehrera 
ażeby temuż kuratorowi swe środki obrony 
podał lub też innego pełnomocnika ustano­
wił gdyż inaczej złe skutki sobie będzie 
musiał przypisać.

Chodorów, dnia 27 kwietni 1888,

L. 148?8 . . (2956 3— 3)
Niniejszem zawiadamia się niewiado­

m ego z miejsca pobytu Samuela Reismanna, 
że dr. Zygmunt Klein i Amalia Kleinowa 
wnieśli przeciw Jonaszowi Rosenfeldowi i 
Samuelowi Reismannowi skargę de praes 
24 kwietnia 1888 1. 14878 pto 78 złr. 50 
j. w. a. z pn. i że skarga ta ustanowio­

nemu iuz: d â n êwiadomego z miejsca po­
bytu Samuela Reismanna kuratorowi adw. 
dr Koyowi doręczoną została, tudzież, że

na skargę tę termin do rozprawy na 24 ma­
ja 1888 o godz. 9 rano w sądzie tutejszym 
wyznaczonym został.

Wzywa się tedy Samuela Reismanna, 
aby ustanowionemu kuratorowi wszelkie mo­
żliwe ku jego obronie posłużyć mogące do­
wody dostarczył, lub też przedstawił, sądo­
wi jakiego innego swego zastępcę prawnego,

Kraków, 26 kwietnia 1888.

L. 310i  (30281  3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu w 

skutek prośby Józefa Pilichowskiego o uz­
nanie za zmarłego nieobecnego syna jego 
FIorvana Józefa 2im. Pilichowskiego uro­
dzonego w Wielkich Oczach dnia 4 maja 

wzywa każdego ktoby jakąkolwiek

telnickiego kurator w osobie w Borszczo- 
wie zamieszkałego adwokata dr. Koreme- 
rinera ustanowionym został, któremu nakaz 
zapłaty doręczonym został.

Hrynia Metelnickiego wzywa się by 
albo ustanowionemu zastępcy środki dowo­
dowe podał albo też sądowi innego zastę­
pcę wymienił inaczej złe skutki sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Borszczów, dnia 9 września 1887.

L.

1842
miał wiadomość o nieobecnym Floryanie 
Józefie 2 im. Pilichowskim, który biorąc w 
r. 1863 udział w powstaniu przeciw Rosyi 
w potyczce w dniu 6 września 1863 pod 
Batorzem pod dowództwem Lelewela prze­
ciw oddziałom wojsk rosyjskich stoczonej, 
w skutek otrzymanych ran w głowę i w 
ramię na placu bitwy, śmiertelnie ranny 
pozostał, aby wiadomości te sądowi rzeczo­
nemu lub też adwokatowi drwi Łużeckiemu 
kuratorowi dla nieobecnego ustanowionemu 
do dnia 28 maja 1889 udzielił, albowiem 
po upływie tego czasokresu na ponowną 
prośbę'ojca, orzeczenie względem uznania 
Floryana Józefa 2 im. Pilichowskiego za 
zmarłego nastąpi. . „ 000

Przemyśl, 18 kwietnia 1888.

L. 3033 1— 3)
wpisany został

adwokatów
P. dr. Maurycy Roth 

dniem 5 maja 1888 w listę 
siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 5 maja 1888.

L. 1942 , t (80J1 1 8)
C. k. sąd powiatowy w luchowie u 

stanawia w sprawie tabularnej o wpis e- 
gzekucyjnego prawa zastawu dla kwoty 72 
tłr w stanie biernym realności objętej 
wyk. hip. 1. 75 dla gminy Luhwin Anto­
niego Lubery własnego na rzecz cesyona- 
ryusza Markusa Zeilendra dla niewiadome­
go z miejsca pobytu cedenta Wojciecha Lu­
bery kuratorem Tomasza Raka- 

Tuchów, 28 kwietnia 1888.

L. 1548 (3024 1— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanaeh uznaje weksel z daty Mię- 
d zy h o rce  10 stycznia 1883 w 3 miesięcy 
płatny przez Mateusza Jupiteruna własne 
zlecenie wystawiony, przez Kazimierza 
Czechowicza akceptowany, na 14 złr. opie­
wający za amortyzowany.

Brzeżany, dnia 31 marca 1888.

L. 9807 (2875)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ogłasza niniejszem że firmę „Przed­
siębiorstwo dzierżawy gorzelni i wołowni 
Simchego Taube w Perespie w rejestrze 
dla firm pojedynczych wpisauo.

We Lwowie, dnia 10 marca 1888.

L. 1812 (8013 1— 3)
C. k. sąd pow. w Ustrzykach dolnych 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Pazię z Bahanów Wójcist że Iwan Bahan z 
llabego na dniu 15 marca 1888 1. 1812 po­
zew7 przeciw niej o uznanie prawa własno 
ści i o intabulacyę jednej trzeciej części 
ciała hipotecznego 1. wyk. 2 ks. gr: gminy 
Rabe wniósł, który doręczono ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi Lesiowi Pruń- 
czakowi z Rabego, a zarazem wzywa się ją 
by przed wyznaczonym na dzień 23 maja 
1888 na godzinę 9 przed południem terminie 
do obrony potrzebną informacyę temuż ku­
ratorowi udzieliła lub innego zastępcę są­
dowi wymieniła inaczej bowiem skutki pra­
wne z zaniedbania tego wynikłe sama so­
bie przypisać będzie musiała.

C. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, 19 marca 1888.

L 6660 (2944 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

wzywa nieobecnych z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych Katarzynę Aroysowską 
i Piotra Flisiaka aby na podstawie pra­
wnego następstwa wnieśli oświadczenia do 
przyjęcia spadku po ojcu swoim Wojciechu 
FJisiaku w Konieczkowy na dniu 1 kwie­
tnia 1883 bez testamentu zmarłym w prze­
ciągu jednego roku gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z ustanowionym dla nich kurato­
rem Wojciechem Sołtysem zostanie zakoń­
czoną.

Strzyżów, 31 grudnia 1887.

7276. '  (2916 1— 3)
Dla Piotra Winnickiego z Mogielnicy 

jako niewiadomego z miejsca pobytu usta­
nawia się kuratora Jana Kruszelniekiego z 
Mogielnicy celem doręczenia rezolucyi z 5 
listopada 1887 1. 6324 i dalszych rezolucyi 
w sprawie spadkowej po śp. Janie Winni­
ckim.

C. k. sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 3 grudnia 1887.

L. 7055. (2945 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamianiniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Jakóba Mordka Reiflera iż uchwa­
łę tus. z dnia 19 października 1884 do 1. 
6879 w sprawie Teodora i 'Apolonii Kuła- 
czkowskich o zaintabulowanie ich za wła 
ścieli części realności pod k. 1. 317 w Za­
leszczykach dla niego wygotowaną, usta­
nowionemu kuratorowi dr. Sehrenzlowi do­
ręczono.

Zaleszczyki, 5 października 1887.

L. 5069. (2973 1— 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niawiadomą 
Sarę Griinschlag, że na prośoę firmy han­
dlowej Natan et Herzel Borall wydano prze­
ciw niej dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 150,złr. z pn. i doręczo­
no takowy ustanowionemu dla uiej kurato­
rowi tutejszemu adw. Hausserowi z zastę­
pstwem tutejszego adw. Zachariasiewicza z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzie­
liła ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
do zarzutów informację lub innego zastę­
pcę sobie obrała i takowego sądowi wymie­
niła, inaczej bowiem skutki prawno z jej 
zaniedbania wynikłe sama sobie przypisze.

Stanisławów, 2 maja 1888.

L. 8543 (2907 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie uwia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Tomasza Piechę, iż na skutek poda­
nia matki jego Zofii lo  Piechowej 2o Gajo- 
jowej ze Szezakowy de praes. 27 marca 
1888 1. 8543, według którego tenże w bi­
twie pod Olszą w Królestwie polskiem w 
roku 1863 poledz miał, zarządzono postę­
powanie o uznanie tegoż za zmarłego ce­
lem przeprowadzenia po nim postępowania 
spadkowego.

Wzywamy go zatem, ażeby ustano­
wionemu dlań kuratorowi adw. dr. Kreme- 
rowi z substytucyą dr. Wittlina w Chrza­
nowie, lub też tut. sądowi wiadomości u 
dzielił.

Zarazem nadmieniamy, że po upływie 
roku od ogłoszenia niniejszego edyktu a 
mianowicie w rok po dniu 15 czerwca 1888 
podanie o uznanie za zmarłego stanowczo 
załatwionem będzie.

Kraków, 13 kwietnia 1888.
L. 2530 

C.

L. 3768 , (2932 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie ' dnia 11 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomego Hrynia Metelnickiego, źe prze 
ciw niemu na podanie c. k. uprz. gal. Za

(2909 1 - 3 )  
k. sąd obwod. w Kołomyi zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Juliusza Komara i Adama Komara, iż 
Amalia Komarowa i mieniem własnem i ja ­
ko matka i opiekunka swych nieletnich dzie­
ci Wandy Komar, Eweliny Zarewiczowej, 
Heleny Komar, Amalii Komar, tudzież 
pełnoletnich Emila Komara i Edmunda 
Komara wytoczyła przeciw nim pozew o 
uznanie za zgasłe praw z wpisów na karcie 

wyk. hip. 1. 17 obejmującego dobra Kar­
lów i ich wykreślenie i że dla nich kura­
tor adw. dr. Milgrom z substytucyą adw. 
dr. Freudenberga ustanowiony został, któ­
remu pozew do wniesienia obrony do dni 

doręczony został.
Wzywa się przeto pozwanych do udzie­

lenia ustanowionemu kuratorowi należytej 
informacji lub ustanowienia sobie innego 
zastępcy, którego sądowi wskazać należy,
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
sami przypiszą.

Kołomyja, dnia 29go marca 18*8.

L. 3711. (2972)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza iż dnia 30 marca 1888 
wpisano w rejestrze handlowym dla firm 
spółek zarobkowych przy firmie „Towarzy­
stwo zaliczkowe w Jaworowie Stowarzyszenie 
z nieograniczoną poręką“ iż na walnem 
zgromadzeniu członków tego Towarzystwa 

marca 1888 w Jaworowie odbytem  ouuj telli
w miejsce dr. Zdzisława Lachowicza który 
ze składu Dyrekcyi wystąpił obrano na

T i .  1 1
. . .  . .  pierwszego uyrektora tegoż Towarzystwa

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- j Grzegorza Szczyrbę dotychczasowego kon-
dacyi we Lwowie z praes. 6 lipca 1886 do ' trolora Towarzystwa w Jaworowie zamie-
1. 6001 nakaz płatniczy 21 rat po 12 z łr .1 - 1- 1
w. a. wydanym został że dla Hrynia Me- szkałego.

Przemyśl, 7 kwietnia 1888.
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grodnik żonaty, artystyczny, poszukuje 
imiii s/gżenia, od i  lipea. Może się wy- 
kazsć ehlubnemi świadectwami. Adres:

poste ra jhatj M Haro Stasia kolo' K or?'’*.3 '94

H lS iS IS S_____

Z A K O P A N E
w średnim wieku, potrzebny do prowadzenia rachun- ; Lf? 
ków gospodarczych, nadzoru inwentarza, znajdzie \ r® 

umreaźezenie w Cielążn, poczta Sokal. 30:4 j ^

Odszezegóinioną na wystawie krajowej w Krakowie i 
1887 medalem rządowym 2604 ;

w  I atirk  ę fi s
rozsyła Zakład kro wiankowy Józefa Freysingera - 
w Lisku z poręczeniom skutku i dobroci pó 60 et, 
za iiolę, wystarczającą do zaszczepienia 2ga dzieci.

" P t O T B  F B f i r  ,
majster ciesielski, 1947 |

Lwów, ulica Zamarstynowska L. 22, i
wykonuje wszelkie robot? eSielskie, studniarskie, i 
oraz schody i ozdoby drzewno, tak we Lwowie jak j 
i na prowineyi. Przyjmuje zamówienia na plany i 
budynków i kosztorysy. Dostarcz,1- worawnych robo­
tników ciesielskich na rachunek P. T właścicieli.

Z kłaJE przyrodoleczniczy na Kle- 
mcneówce w Zakopanem, urządzony 
na sposób Riklego nad jeziorem 
W-ldes, gd zie oprócz zwykłej hydro­
terapii zaprowadzone są kąpiele pa­
rowe w łóżkach, tudzież i słoneczne 
(hdjoterapia). Wykonuje się też w 
*aśiładzie wedle wskazania lecznicza 
gimnastyka, mięsienie, ortopedya i 

elektroterapia 2928

Od 2 0  m aja  Zateład otw a rty .
Dr. Wenanty Piaseoki,

właśeieiel i kieruiąfy lekarz zakładu.

i l^ r z ć c f  w  m ó l b m

V
w
Wy
W
Vy
*V
V  
%

jblw ą i k m
Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  s iarcza n y

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szezerca.
(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.)

!.-»*>*««> t e k  s e z o n u  20 m a j a .

: największy wybór różnych środków u 
Alojzego Hubnera

i Lwów, uliea Karola Ludwika 1. 13
(dgNnlej cukiernia Rotleudera.) 2143

TĄ

Pierwszy koncesjonowany

Zakład irowiankowy
weterynaria mirjstiego i dounuta wet^naryi ttreC Z lię , WJ b ( ,  S/.pOFCk, 81110“

polecony przez krak. Towarzystwo lekarskie |  lykllÓSblJ, k u k u r n d z ę  „ l a  P1&-
| | ? lim e  n asion a  w doboro- 
|| wy oh jakościach i po umiar ko- 
Hj wanych cenach poleca na rzeez 
|| sw: ich członków

a pod dozorem władz sanitarnych, roz 
świeżą i pew ną krow iah-kę

zbieraną dwa razy w tygodniu.
Cena fioli na 8— 10 pustułek 1 złr. 

Lw ów, nlica Batorego 7.
Si lad we Lwowie: w aptekach pp. Mikola- 

seha, Pipesa, Koehmowskiego i Wewiórskiego W 
Krakowie: w aptekach pp. Kedyka, Sie Reckiego i 
S1 .okuiana, 28 1

^ —3 298 •)

w m iarę

K o n k u r s * :

Celem obsadzenia posady sekretarza 
jrzy urzędzie gminnym w Lisku z roczną 
płacą 300 złi. rozpisuje się ninjjjjszem 
konkurs do 31 myj a 1888. Starający się o 
tę posadę ma mieć nieprzekroczone lat 50 
mnsi władać i p :sać językiem polskim i 
niemiockimj i mówić ruskim, kompetenci 
którzy już zajmowali podobną posadę mają 
pierwszeństwo. Padania z dołączoną metry­
ko. i kwa'ifikatyą petenta udowadniającymi 
dokumentami wnosić należy do tutejszego 
urzędu gminnego.

Lisko, dnia 8 maja 1888.

Ws

pasów

f t t js ik  r o l n i c z y
we Lwowie. 021

L. 32"28 " ~ ' '"(2980,2— 3)

O g ł o s z e n i e *  |

Gmina miaSla Stanisławowa oddaje w 
drodze of-rt p scmnych na podstawie cen 
jednostko* fth , budowę koszar normalnych

Choroby ulećzalne: Reumatyzm mięśni i stawów, dna, obrzęk kości po zwichnięciach, z*8 
maniach, nerwobóle, nerwice, niedowłady i porażenia. Choroby skóry, wypryski, (sutki, liszaje, zort 
czyli skrofuKeznośe i za s ta rz a ła  kiła. Cierpienia kobiece, jak białe uptawy i obrzęki naokołomaciczo6 
choroby p łu c ,  j a k  katary osk rze lo w e,  rozdęcie płuc i t. d.

S.*odki leczn icze: Kąpiele siarczan*, szlamowe, łaźnia parowa, przyrząd/ hydropatyczn6' 
tusze, kapieie rzeeiae, leczon ifi elektrycznością i n&assażą, gimnastyka. — Łazienki w tym 
urządzone z wielkim kom fortem . Wanny porcelanowe, m ozaikowe i metalów®1 
Posadzki m ozaikowe. Sprowadzenie i ody do wonisn wedle najnowszej meto' 
dy. Znaczne ulepszenie kąpieli szlam owych.

Urządzenia i rozryw ki: Dań;-) restauracje katolickie, jedna izraelieka, mleczarnia, sklepy 
muzyka ążładow a dwa razy dzi mnie, park 30-morgowy, czytelnia, sala balowa z reunionami eo tydzień 
bilard, kręgielnia, strzel ni d?, fortepian, msza w kaplicy codzunnie.

Pomieszkania z kompletnem urządzeniem od 50 et. do 1 zł. 20 et. ua dobę. — Dla tinW 
zamożnych gości pokój ■/. k u c h e n k ą  i urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr. 2653

Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby.
JPJT Filier nakładowy z Gródka 40 ct. od osoby '"WSk 

W sezonie I, od 20 maja do 20 czerwca, i III, od 20 sierpnia, ceny pomieszkać 
o 20 prc. niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez c. k. sta­
rostwo uwierzytelnionemu otrzymują znaczne ulgi.

_ _ _ _ _ _ _  Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu.

Najlepsze i najtańsze oleje maszynowe
, - t  ^ * a g * o s :  , n e Ł Ł

poleca

H i  t t  d  m i  h  W  i n i a r zwe Lwowie, teatralna 16.
Prawdziwe oleje maszynowe „ R a ( .O S i n e !l  sprzedawane dotychczas tylko 

w beczkach oryginalnych — dla umożebuienia sprowadzania mniejszym odbicr 
com, sprzedaje powyższa firma w naozyniaoh blaszanyoh plombowanych (w koszach) 
zawartości 25 kilogramów. po oenaoh hurtownyoh. Na, -prowincję za pobraniem.

Olej „ K a ^ O S i a e <( jest, bezwarunkowo najlepszym i najtańszym naate- 
ryałem smarowym dla maszyn rolniczych i paro wy., h.

Ostrzeżenie. Blaszanki zaopatrzone są marką fabryczną i plomba. Do sprzedaży cząst- 
Jfeowej prawdziwego oleju „R agosin e“  prócz f.auy p'. P iotra Miączyńskićgo ..ve Lwowie nie jest 

nikt wię-ej w Galicji upoważniony, dlitego też olej sprzedawany pod tym nazwis iem przez 
-nne firmy za l i c h y  i s.'.to dli wy falsyfikat uważąó należy. 2'80

tabu pnW,- ,-ego, d l a trzech ba talio- 
batąljonu 58

3067

dl
nów, o!a kadru uzupełnienia 

i pułku piechot,, dla kadru uzupełnienia 
J K o m p a n i i  30 b a t a l j o u n  strzelców, n-asj ĵMuą 
i adaptaeye koszar dorywczych przy ulicy 
[ Karnińskiego, których koszta wynoszą w 
j prcybMżeniu ogólną kwotę 200.000 złr wa.

Na mocy uchwały wydziału wierzy­
cieli masy rozbiorowej Sal. J. Kreisberga 
w Drohobyczu z dnia 10 maja 1888, wszy­
stkie wierzytelności do tej masy należące, 
dotąd niezrealizowane sprzedane będą ry- ’ 
czałtem, bez porąki za płynność lub wypła­
calność takowych. Każdy chęć kupienia ma,- 
i^cy, wnieść ma na ręce podpisanego ofer­
tę pisemną z dołączeniem kaucyi w kwocie 
100 złr. a. w. najdalej do dnia 2 ilerwca 
18 .8 godziny 6 po południu.

Najwięcej ofiarujący stanie się nabyw­
cą i winien będzie do 3 dui złożyć całą 
cenę kupna.

W^kaz sprzedać się mających wierzy­
telności i bliższe warunki przeglądnąć mo­
żna u podpisanego.

Drohobycz, 10 maja 1888 
M. Kreppel, 

zawiadowca masy rozbiorowej S L. Kreisberga

Hfcifceh od 10 do 15 maja LiJSŁ w I 
godzinfich urzędowych przyjmowane będą 
pisemne oferty w Magistracie,- w których to 
dniicii przedsiębiorcy mogą oglądać plany 
szczegółowy, zbadać stan efen jednostko- 
wyetr jaliotef warunki licytacyjne -p.d go- J  

j dżiny 10 rano do 1 popotódBiu w biurze!
I technicznego, gdzie też i bliżśźe j |

wyjaśnienia udzielone zostaną.
\ "  Oferty wnosić można na całą budowę

lub na poszczególne działy robot.
Wadyum (poręka) na całą budowę 

wynosi 4.000 złr. nn, roboty murarskie, po- 
m ocuike i brukarskie 2,0(10 złr., na‘ robo-
-y ciesielskir 900 złr., blacharskie 400 złr. 
ślusarskie s50 złr., stolaęąkie 210 złr. 
si larskie 70 ^ r ,,  pokostaiczc i o złr., ma­
larskie 5 błr. w. a.

Magistrat król. miasta 
Stanisławowa, 30 kwietnia 1888.

C. k. uo.^yw. galic. Zakład kredyt włościański w likwidacji.
(Wykaz w myśl art. 91 statutu), 

z dniem 30 kwietnia 1888Stan 
Udziałów 
Asygnat, kasowych 
6 prc listów dłużnych
5 prc. listów
6 prc. oblig. komunalnych

Lwów dnia 12 maja

r. wynosił:
złr.

1888.

485.910— 
19 650 — 

2,629 5 5 0 .-  
537 300,- 

■ 35.300.—

E«n>£«ft li u w Idav  v ji»y- 3063

Zakład zdrojowo-kąpielowy 3708
T R U B K A W I E C

(Stacya pocatowa i  telegraficana.)

Otwsjrcre pory kąpielowej 20 maja, zamknięcie 15 ŵzsśnia.
W pobliżh -stacyi kolei Raddaiegtrz.iiskie.i „Di-eh- hyez“ pogieda: sUwuy odd*wna ze swij 

D»as,*-yeiajn*j siły l«.sxaisŁ»i E-tryJ s o l a n x « e * H « y  według z*s*łoroe*n*j analiay prof- R«- 
dziszewskietro d o  najsiio jn j « «  i zuperuu- .Jo : v i , morskiej p o d o b n y , a nadto i  razv s.ln.^jgiy, 
wyborną żelwsigfą borowiiię, zdroje ślarczane, namuł si trezano-solny, trzy żródla do picia 
solnwssJwierająea sól glanberską i‘ zJjój mo.tf«opędny „naftowy-n1' zwany, żętyca i mleko, kura­
c ja  zn pomocą utassage i elektryki. T o «  i bas-.n ze słodkiej wody.

Ouorohy, któ,fyeh w Trasha^eo leezenia wskonane: Przewlokły gościec i dn-*; prs-wlekłe 
choroby pmwochi poSartaowo^o, maoiey. skóry, kości, ustruju nerwowego, nerttobole, zołz-', oty- 
•Sfeć, wypociny, piisok nejkówy, niażyt' p|«hersa itd

Nowe ła z ie n k i , imiWwsiuą % uslugs piękne, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone. 
Kaplica łacińska i cerkiew. Kfik& r«vtauracyj,’ ouklorni*. ezyteWls, dobra kgpela. Położeni* zdro­
we podgórskie Uczne cieniste spa-^iy i wycieczki w okolicę. Apteka i skład wód m m m loych 
w m ej*-a W pierwszym i ostatnim sszouie pomieszkania w domach zakładowych o 3 °/0 tańsze.

-VV rokjf bieżą -ym będzie ordyajwał w Tiuskawcu dr. Aureli Piech, e. k. radca z Jarosławia 
UbogicŁ chorych, k órzy wykażą się świadeSwem ubćst-wa, potwierdzouem przez e. k. sta- 

J.lstwo, 81S będzig wedle ożebności tylko w pierwszym i ostatnim sezonie,
W m v tą d  a d r o j o w y .

Kolej żelaina Lwowsko-Bełzecka (Tomaszowska)
L. 13772 II- " —  ~  3036

W y r w a n i e

biletów do jasdy tem i napo wrót po zniżonej cenie.
Bilety III klasy do jazdy ta ®  i napowrót po zniżonej cenie, które dotąd na staeyi 

b e łzeek ie j do Lwowa li tylko co p on iedzia łk u  i wtorku do pociągów targowych, wzglę­
dnie dla wozów towarowycK, urządzonych do przswozu osób, wydawane były, będą obe­
cnie, począwszy od dnia 15 m aj a K-.88 r., każdego dnia i do każdego, rozkładem jazdy 
objętego, pociągu osobowego wydawane. Bilety te będą ważne trzy dni.

Powrót do Bełżca może nastapić w ciągu tego czasu każdym ze Lwowa do Bełżca 
kursującym, yozkł&dem jazdy objętym, pociągiem osobowym.

Tego sądnego dnia będą takie w relacyach, poniżej” wymienionych, zaprowadzone 
bilety do jazdy tam i napowrót III klasą z 33Vs procentowym obniżeniem ceny, ń, oraz 
bilety do jazdy tam i napowrół w wozach towarowych, urządzonych do przewozu osób, 
z 50 procentowej obniżeniem ceny. Bilety te jednakże będą li tylko każdego ponie 
dfiałku do pociągów Nr. i08 i liO  wydawane i muszą być tego samego dnia do po­
wrotu pociągiem Nr. 107 albo 109 użyte.

Ceny tych nowo wprowadzonych biletów do jazdy tam i napowrót wynoszą:

Ces. hról. mprzySilejowina

F a b r y k a  p ł ó c i e n  i  s t o ł o w e j  b i e l i m y

E « l .  O b e r l e i t h n e r a
w  S c l i o n b e r g 1,poleca wszelkie swoje wyroby po cenaeli fabrycznych*

Główny skład we Lwowie
t? u u P!ac Maryacki L. 8 dom fis Ponińskiego. 25ii
r abryka założona w rokn - . i  * ł7 a n a jw ięk sza  przędz:- ii iię  w  a utitryi.

za p r z e s tr z e l

z B tłfc l 
„ Lubyczy 
„ Hrsbenne^o

do Raw|
„ Rawy ruskiej 
» ruskiej

i
J. i napowrót

i
I I I  klasa

nżywająe wozu to 
warowego, urzą­
dzonego do p;ve- 

wezu osób
centów włącznie należytości eteięplnwej

8 0 6 0
5 4 4 0
3 4 3 6

Z $*m  Łu 18 esBs W-ssiSSifs

w ~  ̂ yj iaii p iaC A  iiilA ai•-■j v jattDuun ua> u l/ j a n u j  ta iu
i napowrót połowę ceny.

Na każdy cały bilet jazdy wolno wziąć 25 kilogramów, a na każde półbiletu 12 
kilogramów pakunku.

Biletu do jazdy fam i nanowrót nie wolno odstępywsć innej osobie, t j. możo go 
użyć do powiojj! ii tylko ta osoba, która za takowym wyjechała..

W  W ie d n iu ,  dnia 20 kwieiria 1888.
C. k. iipriywilejowane

Iiw arzys tw o  iwowsko-czarniówiecko-jasskiej kolei żelaznaj
je ko Z.irząd ruchu 

kolei żelaznej lwowsko-bełzeekiej (tomaszowskiej).
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